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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !
NUM ER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

P A M I Ę T A J C I E  O Ś W I Ę C I E  M A J O W E M !
*a d a n ie  Z .P . P .S .•y

’ P. P. S. postanowił na posiedze- 
r- °®egdajszym ułworzyć ze swego 

dwie S ek cje  specjalne, spo­
i l ^ 0 ~ gospodarczą  i rolną; Sekcje 

w tygodniu następnym i 
niezwłocznie pracę. Frzy- 

> . ,e^ y  im znaczenie bardzo duże 
e j * * !  socjalistycznego przedstawi­
ł a parlamentarnego; chodzi bo- 
Sjf?1 o pojmowanie zasadnicze na- 

roli w  Sejmie i w  Senacie Rze­
czpospolitej.

przedwojenna, że dla socja- 
parlament stanowi ty lk o , albo

.  J^2lŻnv nrroflPinsr\isłhim łrvKiin<>

■ M m

^^^^yjną, —  należy już do bezpo- 
prawdopodobnie przeszłości, 

naturalna, rola propagan dy  z
ij^ n ic y  sejmowej pozostała nadal 
^JO niany; ale obok niej wysuwa się 
zZ ?*  stanowczej na plan pierwszy 

nowe ruchu socjalistycznego; 
p^?ializm musi dzisiaj wpływać bez- 
^ ^ d in io  na bieg wypadków; musi 

rozwiązań rzeczywistych, roz­
w i ń  pozytywnych dla zagadnień, 
g a n ia n y c h  przez samo życie, 
j j ^ e g o  „musi"? odpowiedź nie 

trudną. Tempo rozwoju społecz- 
jJ^° wzmogło się niepomiernie; real- 
j^® 9a klasy robotniczej i sprzymie- 
sfOych z nią mas włościańskich uro- 

tyle, że bierna, krytyczna, ne- 
L wyłącznie „postawa z bo-

jest ł teoretycznie, i praktycznie 
niewykonalnym. Duża niepew - 

j^s<? cechuje światową —  i polską 
&tv^Zem — sytuację polityczno - go- 
j^darczą. Zachowanie demokracji w  
pj^ych krajach, prądy faszystowskie, 

komunistyczne, kryzys prze- 
s(Z owy l kryzys bezrobocia, —  wszy- 

to razem wzięte spowodowało 
że sprawa J iro g i do S ocja liz-  

^  przerosła w  naszych oczach 
2®lkie inne sprawy.

gję z nją nierozerwalnie — 
pJ!, IXas> dla socjalistów polskich —  

utrw alen ia  i utrzym ania  N ie- 
w® ległości. W alka o demokrację, 

2 faszyzmem, walka z komuni- 
toj"01 są już konsekwencjami, konse- 
t^® cjam i wagi pierwszorzędnej, na-

^ f ry z y s  kapita lizm u  postawił przed 
j^Atem, postawił także przed Polską 
^  zagadnień, niektóre z nich —  
w ystosow aniu  do warunków rzeczy- 
ĵ i polskiej —  określić można, 
j^j° Wręcz wyjątkowo trudne. Kapi- 
PoLi 'własność rolna, reakcja
j-^Y czna dążą do pewnych, wyraź- 

'prz Rozwiązań; trzeba, b y  S ocja lizm  
m * c ń v s ta w ił t a m t y m i c h  rozw iąza -  
HjnT’ rozw iqzan ia  w łasn e, p rzepraco-  

przem yślan e do końca, ziszcza l-  
*Po/° Słonicach dzisie jszeg o  ustroju  
jąc ecznego, a jedn ocześn ie  popycha- 

>5 nas ku nowemu.
°£ramn€ grupy spraw — naj- 

pr !1,ojsze —  obejmują: 1) k ry zy s
zQp7 ,u^c/i p rzem ysło w e j i je j  organi- 
ną ,l d o tych czasow ej, 2) k w est ją  rol- 

^  szerokim  słow a  znaczeniu. 
m Ia. punktu pierwszego mnóstwo 
a y j a ł u  dostarczył wysiłek Komisji 
Ws^yfowej; Rada Naczelna Partji 
W k 2a â w dziedzinie na potrze- 
nj^jj.^troli nad produkcją, uspołecz­
nię niektórych, dojrzałych specjal-
ńip ^z' przemysłu, reformy syste-
Czy Podatkowego. Punkt drugi doty- 
a]e nJe tylko samej reformy rolnej, 

,jak v71i«ż szeregu takich rzeczy, 
nó^^M oracje, komasacje, los miljo- 

2  Proletarjatu rolnego. 
którv l  tworząc dwie Sekcje , o
One pisałem na wstępie, liczy, że
trud . n*e wezmą na’ siebie ciężki 

g ięc ia  programowych postula­
s z ^  ady Naczelnej w formę kon- 

Toy łl Projektów ustawowych. 
*Pełn{ arzysze, co wejdą do Sekcji, 
ążyę.jjać jOędą jedno z naiważniej- 
i wS2vZadań Partji w chwili obecnej; 
^i^Jizm siłY Echowe, któremi So­
bą 2 Polski rozporządza, ofiarują

PeWnością swoją pomoc.
M ieczys ła w  N iedzia łkow sk i.

PRZED SCISLEJSZEMI WYBORAMI WE FRANCJI
Paryż, 25 kw ietn ia . (PAT). F ed e­

racja socja listów  departam entu S ek ­
w any uchw aliła  dziś w  nocy  rezolu­
cję, zabraniającą w  departam encie  
S ek w an y oddaw ania przez socjalis­
tów  g łosów  na rzecz kandydata k o­

m unistycznego, n aw et w  tym  w ypad­
ku, gdyby m iał zw y cięży ć  kandydat 
unji narodow ej. R ezolucja za leca  
podtrzymywanie nadal kandydatury 
b dep. BI urna.

DZIEŃ 1 MAJA— DNIEM ZBIORKI NA RZECZ
T. U. R.

ODEZWA ZARZADU GŁÓWNEGO
TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI!

PROCES 0 KAPTUROWE MORDY CZARNEJ 
REICHSWEHRY

Berlin, 25 kwietnia. (PAT). W  procesie 
szczecińskim o mordy kapturowe czarnej 
Keichswehry sensację wczoraj w ywołało  
zeznanie Hauenstein*, który w czasie plebi­
scytu górnośląskiego był na Górnym Śląs­
ku komendantem specjalnego oddziału rze­
komo policyjnego a wyznaczonego dla w y­
konywania terroru i  mordowania osobni­
ków, podejrzanych o zdradę nielegalnych  
organizacji wojskowych. Hauenstein zez­
nał, że jego oddział liczył 160 urzędników, 
zaopatrzonych przez komisarjat Rzeszy na 
G. Śląsku w fałszywe paszporty i w  fałszy­
we formularze pełnomocnictw. Hauenstein 
oświadczył dalej, że  podlegał niejakiemu 
d-rowi Hobusowi. który byl łącznikiem po­
między organizacją Hauenstema a komisa­
riatem Rzeszy na G. Śląsku. Pieniądze or­
ganizacja otrzymywała za pośrednictwem  
dra Hobusa od czynników państwowych.

Hauenstein przyznał, że jego organizacja i- 
stotnie zamordowała około 200 osób na G. 
Śląsku. Odbywało się to  w ten sposób, że 
dr. Hobus wzywał do siebie Hau en steina i 
wskazywał osobę, podejrzaną o zdradzenie 
składów brom albo o denuncjowanie w obec  
oddziałów między aljaitckich nielegalnych  
organizacji niemieckich. Na polecenie dra 
Hobusa organizacja Hauenstein* usuwała 
tych osobników, zabijając ich poprostu na 
ulicy, albo też działając przy pomocy tru­
cizny, bomb, czy też granatów ręcznych. 
Hauenstein przytoczy! szereg przykładów, 
stwierdzających, iż działalność jego była 
bezwzględnie znaną ówczesnemu komisa­
rzowi Rzeszy na G. Śląsku, wybitnemu po­
litykowi centrowemu, a obecnie kandydato­
w i centrum do Reichstagu drowi Spickero- 
w t

POMOC DLA UWIEZIONYCH SOCJALISTÓW
LITEWSKICH

Kowno, 25 kwietnia. (A. W.). Part ja 
socjal - demokratyczna postanowiła zor­
ganizować pomoc dla członków stron­
nictwa, przebywających w  więzieniach

i obozach koncentracyjnych Litwy. W 
samem tylko kięzieńin kowieńskiem od­
siaduje karę 50 socjal - demokratów.

ZATARG ANGIELSKO-EGIPSKI
Londyn, 25 kwietnia. (A. W.). Prasa 

przewiduje nowe stanowcze starcie dy­
plomatyczne pomiędzy Anglją a Egiptem. 
Przyczyną kryzysu ma być projekt usta­
wy przedłożony pzez premjera egipskie­
go Nahas Pasz\> parlamentowi o zebra­
niach i zgromadzeniach. Projekt ten, 
zdaniem dzienników angielskich, uniemo­
żliwi policji egipskiej przedsięwzięcie

środków zapewniających bezpieczeństwo 
cudzoziemcom w Egipcie. Rząd brytyj­
ski dotychczas czuwał nad bezpieczeń­
stwem cudzoziemców w Egipcie i nie ła­
two ustąpi ze swych praw. Prawo opie­
ki nad cudzoziemcami było jednem z 
czterech punktów zasadniczych zastrze­
żonych w konwencji z r. 1922.

CZECHOSŁOWACCY NAR0D0W! DEMOKRACI 
WSTĘPUJĄ DO RZĄDU

Praga, 25 kwietnia. (AW.). Sprawa 
w stąpienia przedstaw icieli stronnictw a 
narodowo - dem okratycznego do gabine­
tu  staje się aktualna. W czoraj rada

stronnictw a uchwaliła wspólnie z klu­
bem parlam entarnym  przedłożyć rządo-> 
wi do wyboru trzech kandydatów  na te ­
kę m inistra finansów.

MIĘDZYNARODOWE POŁOŻENIE WĘGRÓW
Budapeszt, 25 kwietnia. (PAT.). W 

rozmowie z korespondentem rzymskiej 
„Tribuny“ hr. Bethlen oświadczył 
między innemi, że mała Ententa zo­
stała stworzona tylko dlatego, aby okrą­
żyć Węgry i nie dopuścić do jakichkol­
wiek swobodnych ruchów Węgier. Mo­
carstwa oceniają obecnie traktat w Tria­
non — zdaniem hr. Bethlena — zupełnie 
inaczej, aniżeli przy jego zawieraniu, i 
zaczynają rozumieć, jakie skutki traktat 
ten może mieć nietylko dla Węgier, lecz 
i dla pokoju całej Europy. Węgry pozo­

stają obecnie w przyjaznych stosunkach 
ze wszystkiemi mocarstwami z wyjąt­
kiem Francji. Hr. Bethlen jednak spo­
dziewa się, że wkrótce nastąpi również 
poprawny stosunek z tern państwem. Co 
się tyczy dążeń do utworzenia konfede­
racji naddunajskiej, w skład której we­
szłyby Austrja, Czechosłowacja i W ę­
gry, hr. Bethlen oświadczył, że Węgry 
nie myślą wcale o tem, aby wyrzec się 
swej samodzielności w jakiejkolwiek 
dziedzinie.

JAK KOMUNIŚCI NIEMIECCY URATOWALI 
PRZED DYMISJA REAKCYJNEGO MINISTRA

Berlin, 25 kw ietnia. (PAT). W czorajsze o- 
brady komisji dla obrony praw  p a r la m e n tu  
zakończyły się bez wyniku dla w nioskoda­
wców. W szystkie wnioski zostały  odrzuco­
ne, a w ięc zarów no w niosek kom unistycz­
ny i socjalistyczny, wzywające rząd do co­
fnięcia rozw iązania kom unistycznej czer­
w onej gwardji, jak i w niosek centrum , w y­
rażający tylko opinję, że zakaz, wydany 
przez m inistra spraw  w ew nętrznych, jest w 
obecnej chwili niecelow y. O statn i wniosek

centrow y, k tó ry  miał w szelkie w idoki uzy­
skania w iększości, upadł tylko d latego, że 
komuniści, w k tórych obronie staw ał, g ło ­
sowali przeciw ko niemu. Z tego pow odu 
dzienniki dem okratyczne 1 socjalistyczne 
z „V orw aertsem " na czele ośw iadczają, iz 
komuniści ocalili niem iecko - narodow ego 
m inistra Ton Keudella, natom iast „Lokal 
A nzeiger” pisze o tryum fie i zw ycięstw ie 
m inistra ro n  Keudella.

AKCJA GEN. SANDIN0
M anagua, 25 kw ietn ia . (PAT). P o- oporu m arynarzom, w ysłanym  w  p o­

w stań cy  opanow ali dw ie kopaln ie, ścigu za nimi. G en. Sandino prow a- 
gdzie przygotow ują s ię  do staw ien ia  dzi operacje w  ok o licach  W asspuc.

W dniu 1-ym Maja odbędzie się zbiór­
ka na rzecz Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego, Zdarzenia miesięcy ostat­
nich wykazały, że zwiększają się szere­
gi naszych zwolenników. Fakt ten, bu­
dząc w nas słuszną radość i dumę, musi 
jednocześnie stawić nam przed oczy o- 
bowiązek wzmożonego wysiłku zadość­
uczynienia potrzebom duchowym zwięk­
szonych naszych szeregów.

Przed Towarzystwem Uniwersytetu 
Robotniczego stają nowe zadania, że 
wspomnimy choćby potrzebę dotarcia z 
naszą pracą do wsi. To też w dniu 1-go 
Maja, prócz innych świętych dla prołe- 
tarjusza haseł — winno widnieć najwy­

raźniej hasło „PRECZ Z CIEMNOTĄ", 
a że zrealizowanie wszelkich celów, do 
których dążymy, opierać się musi na na­
szym jedynie wysiłku, — robotnicza 
organizacja oświatowa także przede- 
wszystkiem liczyć może na własne środ­
k i  A więc nie znajdzie się ani jeden 
Towarzysz i Towarzyszka, którzyby nie 
ponieśli swego grosza do puszki z napi­
sem „NA OŚWIATĘ ROBOTNICZĄ T. 
U. R.‘‘, a organizacje nasze dołożą wszy­
stkich sił by zbiórka 1-szo majowa była 
istotną podstawą budżetu T. U. R.

Wice-prezes (—) K. Czapiński.
Sekr. Gen. (—) Dr. S i  Kopciński.
Skarbnik (—) Zygm. Piotrowski.

CO M0WIŁ T0W. HERMAN DIAMAND
PRZY DEBACIE NAD BUDŻETEM MINISTERJUM PRZEMYSŁU

I HANDLU ?
Postąp techniczny i postęp  społeczno-gospodarczy. Polityka 

gospodarcza Rządu. Drogi w yjścia
Podajem y osobno treść główną prze­

mówienia tow. H. Diamanda na Komisji 
Budżetowej Sejmu we w torek ubiegły. 
Myśli, wypowiedziane w tej mowie za­
interesują niewątpliwie szerokie koła ro­
botnicze i pracownicze Red.

•
Trzeba się przyjrzeć stosunkowi roz­

woju technicznego do rozwoju społecz­
nego. Pow stał w Europie nowy trw ały 
„stan bezrobocia". Jest nadm iar rąk. 
S tan  ten zaostrza się i nie widać popra­
wy. My nie znamy troski Ameryki o 
utrzym anie stopy życiowej. Kapitalista 
am erykański broni się przed napływem 
tanich robotników, bo dba o własnego 
konsumenta. Na konferencji ekonomi­
cznej w Genewie przyjęto rezolucję so­
cjalistyczną, że racjonalizacja może na­
stąpić tylko za zgodą robotników. De­
cydujący zwrot zaszedł w ustroju kapi­
talistycznym, że konsum ent musi mieć 
wpływ  na politykę gospodarczą. Jest to 
kryzys niezależny od wojny. Idzie ku 
temu, że nie będzie się już fabrykować 
dla dywidendy. Już dziś są przemysły, 
k tóre  nie przynoszą dochodów. Czy w 
tych w arunkach nasza polityka najniż­
szych plac jest właściwa? Czy armja 
głodujących urzędników jest poparciem 
rozwoju gospodarczego Polski? Czy tak 
tworzy się konsum entów? Przemysł 
włókienniczy kw itłby w Polsce, gdyby 
każdy obywatel mógł kupić dwie ko­
szule i parę kalesonów. Ale nasze sfe­
ry  gospodarcze nie rozumieją położenia 
i niebezpieczeństw naszego sąsiedztwa. 
Zadaniem gospodarstwa jest podniesie­
nie klasy robotniczej i znalezienie kon­
sumenta. Przem ysł musi przestać p ra­
cować dla kapitału a pracow ać dla po­
trzeb społeczeństwa. W ydaje się to  wie­
lu niemożliwe, ale i zniesienie niewolni­
ctwa, zniesienie pańszczyzny wydawało 
się ongi niemożliwe. Kapitaliści już 
dziś przyzwyczajają się do bezrentow- 
ności. Ale myśmy nie nauczyli się ni­
czego i idziemy staremi drogami. Czyż 
naprawdę minister nie może podnieść 
płac robotniczveh, a może podnosić ce­
ny towarów. Czy praca ludzka nie jest 
tow arem ? Przem ysł i gospodarstwo 
jest dla człowieka, a u nas człowiek jest 
nawozem, a tow ar celem. Gorszego za­
rzutu Rządowi postawić nie można.

Rząd podniósł cła, ale ponieważ nie 
miał już pełnomocnictw, więc sparaliżo­
wał Sejm i w ynalazł nowy term in — 
waloryzację. Sądziliśmy, że czyniąc tak 
ryzykowny krok, zapew nił sobie sto­
sunki z sąsiadaifti. Ale Rząd uważał, że 
to jest jego suwerenne prawo. Takiej 
suwerenności niema na świecie. W alo­
ryzacja będzie musiała uledz zmianie, a 
to ciągłe niepokojenie gospodarstw a jest 
szkodliwe. Gdy Anglja wzmaga konku­
rencję, my jesteśmy w zatargu cłowym 
z sąsiadami. Czy w takich w arunkach 
można zawrzeć trak ta t np. z Niemcami? 
Nasze pertrak tacje  przeżyły już rozmai­
te  Rządy niemieckie, nie posuwając się 
niemal naprzód. Gospodarstw o nasze 
znajduje się w rękach ludzi, którzy nic 
powinni o niem decydować.

Co do polityki cen, to spodziewam 
się, że chyba raz  Panowie pójdziecie 
drogą opowiadania ludności praw dy a 
nie sztucznych w yrachow ać i udawania 
koguta rw iastującego wschód słońca. 
Naturalnie przy wejściu słońca można 
piać i jest w rażenie jakoby kogut wy­
w ołał to słońce, ale przychodzą takie 
czasy, kiedy kogut pieje a słońce nie 
wschodzi, i w tedy trzeba za to  odpo­
wiadać. I w tedy nie będzie można mó­
wić o praw ach ekonomicznych, o zbie­
gach okoliczności. Ukołysaliście spo­
łeczeństwo optymizmem, ale idą czasy, 
kiedy Panowie się zbudzą. Panowie stoi­
cie na stanowisku wprowadzenia cen 
światowych. Ja  nie jestem zwolenni­
kiem niskich oen, uważam, że jest 
wspólność w świecie, te  sztuczne roz­
graniczenia są szkodliwe, że znacznie 
większa byłaby produkcyjność, łatwość 
porozumienia się i łatwość znalezienia 
pracy, gdyby istniało wielkie europej­
skie wzajemnie uzupełniające się gospo­
darstwo. Ale Panowie wprowadzacie 
ceny światowe tylko dla pewnych arty ­
kułów, d'la jaj, dla mięsa, zboża, wogóle 
dla środków żywności, ale nie dla p ra­
cy. To, żeśmy się przyzwyczaili do tak 
strasznych warunków życia, nie daje 
gwarancji, te  nagromadzony m aterjał 
palny nie wywoła wybuchu. Nie trze­
ba podkopywać wiary w możliwość ro ­
zwoju w w arunkach demokratycznych, 
bo ona jedynie gwarantuje spokojną 
zmianę naszego ustroju społecznego. 
Tymczasem przed wyborami pisma rzą ­
dowe cieszyły się, że robotnicy opusz­
czają szeregi socjalistyczne i przechodzą 
do obozu komunistycznego lub k ap ita­
listycznego.

To nic nowego; takie zaślepienia by­
wają przed każdym większym przewro­
tem.

W Genewie słyszałem, jak szef komu­
nistów, ks. Oboleński powiedział, że 
mogą obok siebie doskonale istnieć dwie 
formy gospodarcze: kapitalistyczna i ko­
munistyczna, tylko socjalizm trzeba 
zdławić; i jeszcze jedno: pożyczcie bol­
szewikom pieniędzy. (Wesołość). Była 
w tedy na sprzedaż — rewolucja świa­
towa. I AmeTykanie sięgnęli do kie­
szeni i pytali „co ten interes kosztuje" 
i w gazetach pojawiły się wiadomości, 
że "są pertraktacje. W tem  coś się w 
Chinach popsuło i Anglicy na gwałt dali 
znać: „nie dawajcie ani centa, dostanie­
my ten interes za darm o" i Am erykanie 
ku największemu memu żalowi, wyco­
fali się. I jeszcze wciąż idą pogróżki, 
że jeżeli nie dacie pieniędzy, to będzie 
rewolucja św iatowa, a jeżeli dacie, to 
będzie unja kapitabstyczno - komuni­
styczna przeciw socjalistom. Ale ponie­
waż po takiej unji przyjdą rządy ustro­
ju socjalistycznego, to  jabym nic prze­
ciw niej nie miał.

Nie w yrażam y to żądań, p rzedstaw ia­
my tylko, jak sprawa wygląda, radzimy, 
żebyście to  zrozumieli, żeby można dojść 
do takich  stosunków, iżby płaca robocza 
stała na  pierwszem miejscu, żebyśmy się 
stali narodem  europejskim.



Str. 2 „ROBOTNIK", czwartek, 26 kwietnia. N r. 116

**
*

Od szeregu la t odezwy komunistycz­
ne i n iektóre dzienniki prawicowe 
wspominały o jakimś „pośle socjalisty­
cznym", k tóry  utrzym ywał czy utrzy­
muje rzekom o stosunki z policją polity­
czną.

W e wtorkow ym  „Głosie Prawdy" z 
aluzją tej samej w zasadzie treści wy­

stąp iła  niejaka p. Bełcikowska, Pod­
chwyciła ją skwapliwie wczorajsza „Ga­
zeta Warszawska Poranna".

Tak samo p. Bełcikowska, jak i wspo­
mniane poprzednie na ten tem at napo­
m knienia odznaczają się stale jedną ce- 

. chą: unikają wskazania nazwiska.
Dlatego zmuszeni jesteśmy traktow ać 

i wystąpienie p. Bełcikowskiej, tak  jak 
, traktow aliśm y wystąpienia dawniejsze 
tego typu: jako próbę szantażu polity­
cznego.

KRONIKA POLITYCZNA
RADA MINISTRÓW.

W czoraj w godzinach popołudniowych 
odbyło się posiedzenie Rady M inistrów 
pod przewodnictwem  w iceprezesa R a­
dy M inistrów, prof. Bartla. Rada Mini­
strów  uchwaliła m. in. tekst rozporzą­
dzenia Rady M inistrów o zmianie gra­
nic powiatów: Koźmińskiego i Gostyń­
skiego w woj. Poznańskiem, tekst roz­
porządzenia Rady M inistrów w sprawie 
zatw ierdzenia sta tu tu  organizacyjnego 
Min. Robót Publicznych, oraz powzięła 
uchwałę w sprawie zaszeregowania sta­
nowisk służbowych do grup uposażenia 
w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych.

Rada M inistrów uchwaliła wczoraj 
przedstaw ić p. Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej do podpisu następujące nomina­
cje: D-ra Adam a Lisiewicza na pełnią­
cego obowiązki szefa kancelarji cywil­
nej Prezydenta Rzpl. w  V st. sł.; d-ra 
A lfreda W ysockiego na podsekretarza 
stanu w Min. Spraw Zagr. Dotychcza­
sowego szefa kancelarji cywilnej p. 
Dzięciołowskiego na sędziego Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego: do­
tychczasowego naczelnika ujydziału Min. 
Skarbu p. F a ła ta  na sędziego Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE.

W dniu wczorajszym minister Tw ar­
dowski złożył sprawozdanie rządowi z 
przebiegu rozmów swoich, prow adzo­
nych w  W iedniu z pełnomocnikiem nie­
mieckim do rokow ań handlowych, p. 
min. Hermesem. Po wysłuchaniu tego 
sprawozdania w  łonie gabinetu ustalo­
no pogląd rządu polskiego na dalszy 
bieg rokow ań handlowych polsko - n ie­
mieckich. Dążąc do ułożenia ‘dalszych 
prac w komisjach postanowiono zwrócić 
się do rządu niemieckiego o pewne w y­
jaśnienia w  związku z rozmowami w ie­
li eńskiemi.

PRZECIW PASKOWI CHLEBOWEMU.
_ Onegdaj w Min. Spraw  Wewn. odbyła 

się konferencja zainteresow anych czyn­
ników w  sprawie przeciw działania dro- 
żyznie chleba. W  wyniku konferencji 
postanow iono interw eniow ać na rynku 
łódzkim w kierunku zniżenia ceny 
chleba z 75 gr. na 70 gr.

UNJA MIĘDZYPARLAMENTARNA.
Dziś w sali Senatu Nr. 5 odbędzie się po­

siedzenie Polskiei Grupy Unji M i ę d z y p a r ­

lamentarnej z następującym porządkiem 
dziennym: 1| Sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności; 2) sprawozdanie tow. sen. 
Posnera z konferencji Rady Międzyparla­
mentarnej i Komisji odbytych w Pradze dn 
29, 30 i 31 marca. 1 i 2 kwietnia r. b.; 3) 
ukonstytuowanie się Grupy.

U P. PREZYDENTA.

Pan Prezydent Rzpdi-tej przyjął wczoraj 
o godz. 2 popoł. p wicepremjera Bartla.

Z MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Min. Spraw Zagrań, p. August Zaleski 
w  dniu wczorajszym przyjął posła an ­
gielskiego w W arszawie p. Erskine i po­
sła Stanów  Zjednoczonych Am. Półn. 
p. Stetsona.

  ...

WYJAŚNIENIE 
NIEPOROZUMIENIA

Przed paroma dniami zamieściliśmy no­
tatkę o „zasekwestrowaniu" biurka i  szaf 
Sekretariatu Generalnego C. K. W. z po­
wodu nieopłacenia Urzędowi Pocztowemu 
bumy 27 zł. 20 gr. Pisaliśmy, że zawiado­
mienie o tym „długu" nie zostało wcale Se­
kretariatow i Generalnemu doręczono.

Po zbadaniu sprawy okazało się, te  Urząd 
Pocztowy zawiadomienie przysłał, ale przy­
padkowo nie dostało się ono do rąk odpo­
wiednich towarzyszów z Sekretariatu Ge­
neralnego, co też niniejszem wyjaśniamy.

PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ
KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU

GŁOSOWANIE NAD BUDŻETEM 
MIN. PRZEM. I HANDLU.

Sprawozdawca p. Zarański wypowie­
dział się na w stępie posiedzenia co do 
wniesionych poprawek, poczem przy­
stąpiono do głosowania. Budżet Min. 
Przemysłu i Handlu przyjęto w brzm ie­
niu rządowem z wnioskami, wniesione- 
mi przez referenta. Zwiększają one wy­
datki zwyczajne o 1.138.011 zł., nad­
zwyczajne o 41.600 zł., dochody o — 
944.140 zł. W przedsiębiorstw ach zwię­
kszają dochody o 2.260.025 zł. a w ydat­
ki o 1.328.000 zł. W  rezultacie wynik 
dodatni dla budżetu jest 6%.554 zł.

BUDŻET MIN. REFORM ROLNYCH.
Przystąpiono do budżetu Min. Reform 

Rolnych.
Min. Staniewicz polemizuje z zarzutami 

pos Czetwertyńskiego, t>e Min. niema pro­
gramu. Przeludnienie wsi jest skutkiem te­
go, że mało rozwinięty przemysł nie może 
wchłonąć nadwyżki ludzi. Przemysł i mia­
sta rozwijają się słabo dlatego, że uboga 
wieś przedstawia słaby rynek wewnętrzny dla 
wyrobów przemysłu. Przez zwiększenie za­
możności wsi stworzymy pojemny rynek a 
przez rozwój miast wytworzymy możność 
wchłonięcia przez przemysł nadwyżki lu­
dności wiejskiej. Dobrobyt wsi jednak nie 
może być podniesiony bez uporządkowania 
struktury rolnej.

O uporządkowaniu ustroju rolnego nie 
może być mowy, doipóki istnieje szachowni­
ca. Najważniejsze zadanie więc to scalenie 
gruntów i parcelacja musi być podporząd­
kowana problemowi scaleniowemu. Z par­
celacją zaś ściślezwiązana jest likwidacja 
serwitutów, oraz meljoracja. Jeżeli to wszy­
stko chcemy przeprowadzić, musimy prze- 
dewszystkiem utworzyć odpowiedni stan 
prawny. Znowelizowana więc została usta­
wa scaleniowa, a także ustawa o likwidacji 
serwitutów. Za dwa lata wszystkie serwi­
tuty zostaną zlikwidowane Z likwidacją 
serwitutów łączy się meljoracja oraz koma­
sacja przez co strukturę rolną uporządku­
jemy w całości.

Prócz tego prowadzone są prace nad upo­
rządkowaniem ustawodawstwa rolnego w 
poszczególnych dzielnicach. Razem wydano 
219 rozporządzeń, a aby je skomasować po­
wstał projekt kodeksu agrarnego w Polsce 
nad czem pracuje prof. Jaworski,

Następnie p. Minister omówił sprawę ke- 
dytów rolnych i działalność Banku Rolnego, 
któremu zamierza zlecić parcelację m ająt­
ków . państwowych.

W zakresie parcelacji z większej własno­
ści przeszło do małej w r. 1927 zgórą 300 
tysięcy hektarów. Minister uważa, że wzrost 
cen ziemi jest gospodarczo uzasadniony. W 
niektórych wypadkach zbyt wysokiego wzro­
stu cen Ministerjum interwenjuje Narzeka­
nia na pokrzywdzenie rolnictwa w budżecie 
zdaniem p. ministra są niesłuszne, gdyż po­
trzeby rolnictwa uwzględniają i budżety in­
nych Mlnisterjów. Minister uważa, że dzi­
ka parcelacja odbywa się tylko w wyjątko­
wych wypadkach.

Sprawozdawca budżetu pos. Malinow­
ski (Wyzwolenie! stwierdza pewien po­
stęp w parcelacji. Z ziemi pryw atnej 
oddanej do parcelacji tylko 1/8 podlega 
parcelacji przymusowej . Przew aża zaś 
parcelacja dobrowolna. Uregulowanie 
stosunków prawnych nie osiągnęło po­
żądanych rezultatów . M ^ te r ju m  zbyt 
mało robi w kierunku ukrócenia speku­
lacji ziemią. W  lubelskiem cena sięga 
5000 zł. za hektar.

Wczoraj ukonstytuowały się wszystkie 
Komisje Sejmowe w sposób następujący.

k o m is j a  k o n s t y t u c y j n a .
Prezes — p. W. Makowski (B. B.j, wice­

prezes tow. K. Czapiński.
KOMISJA SPRAW ZAGRANICZNYCH.
Prezes — ks. J. Radziwiłł (B. B.), wice­

prezes tow. M. Niedziałkowski.
k o m i s j a  a d m in is t r a c y j n a .

Prezes — p. dr. Karol Polakiewicz (B.B.), 
wice-pcezes p. Dębski Aleksander (Z.L.N.), 
sekt., tow. Pająk.

k o m i s j a  p r a w n ic z a .
Prezes — p. Pieracki (Z.L.N.), wice-pre- 

zes p. Jan Piłsudski (B.B.).
KOMISJA OŚWIATOWA.

Prezes — p. Kalinowski (Wyzwól.), w ice­
prezes — p. Chrucki (ukraiński klub).

KOMISJA MORSKA.
Prezes — p. Zaleski (Z.L.N.), wice-preizes 

p Kosydarski (B.B.).

Dalej mówca omawia różne bolączki 
rolnictwa, domaga się m. in. potanienia 
kredytów.

Mówca proponuje przyjęcie rezolucji, 
aby sumę 2 miljonów, przeznaczoną na 
kupno ziemi na G. Śląsku, powiększyć 
do 4 miljonów, aby w ten sposób po­
większyć „stan polskiego posiadania" na 
kresach zachodnich i w tym duchu sta­
wia jeszcze kilika popraw ek do budże­
tu.

PODKOMISJA DLA PRZEDSIĘ­
BIORSTW PAŃSTWOWYCH.

Przew. Byrka  oznajmia, że w sprawie bu­
dżetu Min. Przem. i Handlu jest wniosek o 
wybór podkomisji z 5 czł. dla zapoznania 
się ze stanem przedsiębiorstw państw. Ko­
misja zgodziła się na wybór tej komisji, do 
której wchodzą posłowie: Kosydarski, Suda, 
Czetwertyński, tow. Zaremba i Towarnicki.

Nastąpiła przerwa obiadowa

PO PRZERWIE.
Tow. pos. Kwapiński wygłosił obszer­

ne przemówienie, k tóre  podamy jutro.
Następnie p. Krzyżanowski (B. B.) wyra­

ża opinję, iż wysoka cena ziemi nie prze­
szkadza parcelacji (?). P. Krzyżanowski n- 
waża, że warunkiem zbogacenia Polski 
jest zwyżka dóbr kapitałowych (budynków, 
ziemi, listów zastawnych) wypowiada się za 
zwężeniem działalności Banku Rolnego.

Pos. Bitner (Ch. D.) uważa, że wobec 
przeludnienia wsi stworzenie w Polsce sa­
mych gospodarstw zdrowych i pełnorolnych 
jest utop ją. Zgadza się z tow Kwapińskim, 
te  przy komasacji są nadużycia. Procedura 
otrzymywania kredytów w Banku Rolnym 
jest uciążliwa.

Pos. Dąbski (Str. Chł.) podnosi, że budże­
ty rolnicze są zbyt nikłe. W Polsce zupeł­
nie nie wykonywa się reformy rolnej. To 
co jest obecnie — to złudzenie, to likwida­
cja ‘reformy. Trzeba zmienić ustawę o re­
formie rolnej, znieść ograniczenia kon­
tyngentów oraz uzdrowić politykę kre­
dytową. Mówca wnosi szereg poprawek,

Pos. Sanojca z takim samym zapałem z 
jakim w zeszłym Sejmie domagał się refor­
my rolnej bez odszkodowania — teraz zwal­
cza żądanie „ziemi bez wykupu", nazywając 
je „rewolucją". P. Sanojoa uważa, że do­
tychczasowa reforma rolna była szwindlem, 
a dopiero obszarnik Staniewicz dobrze ewo­
lucyjnie przeprowadza reformę rolną (Min. 
Staniewicz: Ja  jestem bezrolny).

Pos. W yrzykowski (Wyzwól.). Budżet 
Min. Ref. Rolnych to plasterek angielski na 
ropiejącą ranę. Obecnie nie mamy reformy 
rolnej — tylko mierną parcelację.

Mówca proponuje: podwyższyć pomoc
kredytową przy scalaniu o 2.400.000 zł., do­
tację na fundusz zapomóg i  kredytu ulgo­
wego o 12.800.000 zł., pomoc kredytową przy 
znoszeniu służebności o 225.000 zł. i szereg 
innych.

W końcu mówca stawia jeszcze wniosek 
o podwyższenie kapitału zakładowego Ban­
ku Rolnego o 200 miljonów zł. Pieniądze 
na to znaleźć się muszą.

Pos. dr. Baran (Ukrainiec) podkreśla, że 
przy wykonywaniu reformy rolnej wysuwa 
się moment narodowościowy, zamiast eko­
nomicznego na pierwszy plan. Min. Reform 
Rolnych uważamy za Min. wojujące. Je ­
steśmy za prywatną parcelacją. Mówca u- 
skarża się na stronniczość wykonywania re­
formy rolnej i na osadnictwo, porównywa -e 
z polityką kolonizacyjną rządu pruskiego, 
zgłasza wniosek o skreślenie pozydji „na o- 
sadnictwo".

Pos. Rataj (Piast) polemizuje z wywód.i-

PREZYDJA KOMISJI.
KOMISJA WOJSKOWA.

Prezes — pułk. Pieracki (B.B.), w ice-pte- 
zes — gen. rez. Roja (Str. Chłop.).

KOMISJA REGULAMINOWA.
Prezes — tow. dr. H. Liberman (P.P.S.J., 

wice-prezes -— p. Polakiewicz (B.B.).

KOMISJA OCHRONY PRACY.

Prezes — tow. Reger, wice-prezes — p. 
Franc (Niemiec).

KOMISJA SKARBOWA.
Prezes — p. Krzyżanowski (B.B.), wice­

prezes — p. Kiernik (Piast).
KOMISJA DO WALKI Z DROŻYZNĄ.
Prezes —  p. M. Cieplak (B.B.), w ice-pre­

zes — tow. A r c i s z e w s k i .

KOMISJA OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Prezes — p Szydłowski (Piast), wice-pre­

zes — p. Wa.śniewska (B.B.).

mi pos. Barana, dowodząc, że zarówno u- 
stawa o reformie rolnej, jak i jej wykona­
nie jes# pod względem narodowościowym 
przeprowadzane sprawiedliwie. Parcelacja 
wszędzie przeprowadzana jest w sposób go­
spodarczy t. j. ziemię dostaje ten kto da 
więcej.

POSIEDZENIE WIECZORNE.
Pos. K iem ik (Piast) wypowiada się za 

zmianą obecnej ustawy o reformie rolnej i 
przeciwko spekulacyjnej obecnej cenie zie­
mi.

Pos. Czetwertyński (Zw. Lud. Nar.) jest 
za zwolnieniem tempa wykonywania refor­
my rolnej i komasacji. Cena ziemi istotnie 
przekroczyła właściwe granice. Przyczynę 
p. Czetwertyński widzi w podatku majątko­
wym i daninach (których obszarnicy nie pła­
cą. Przyp. Red.).

Pos. Kamiński (B. B). omawia kwestję o- 
sadnictwa i domaga się poprawy ich stanu 
ekonomicznego.
PRZEMÓWIENIE TOW. NOWICKIEGO

Przemówienie tow. Nowickiego poda­
my jutro.

Po przemówieniu tow. Nowickiego, 
który domagał się większej selekcji przy 
udzielaniu kredytów  na cele komasacyj- 
ne i uskarżał się, że szacunek Banku 
Rolnego nie może nadążyć za wzrostem 
cen ziemi, a od tego szacunku zależy u- 
zyskanie kredytu, oraz po przemówie­
niu pos. Taurogmskiego przemówił Mini­
ster Reform Rolnych Staniewicz.

ODPOWIEDŹ MINISTRA.
Minister odpowiadając na postawione za­

rzuty oświadczył, że są one może i słuszne. 
Minister sam nie jest w 100 proc. zadowolo­
ny i codziennie przynajmniej przez 6 godz-.n 
się irytuje. Przyznaję, że to co my robimy 
nie jest żadną rewolucyjną reformą socjalną, 
ale pewnemi wynikami możemy się poszczy­
cić. Jeżeli p. Baran mówił o rosyjskiej re­
formie rolnej, to tam dobrobyt chłopa rosyj­
skiego. pomijając już morze krwi, jakie wy­
lano, raczej się obniżył.

Parcelację prowadzę w kierunku upełno­
rolnienia, ale nie mogę zabronić ludziom 
kupowania ziemi. Zarzuty p. Barana odpie­
ram, gdyż nie kieruję się nigdy względami 
narodowościowemj. Problem wysokich cen 
ziemi musi być załatwiony i zwrócę na to 
specjalną uwagę. Sprawa przewłaszczeń i 
rent ziemskich będzie załatwiona jeszcze 
w ciągu lata. Co do parcelacji, to ustawa 
nie pozwala mi na więcej. Zwracam uwagę 
na postępy prac w dzielnicach zachodnich, 
na likwidację Krotoszyna i nabycie mająt­
ków od Bethmana Holwega. Co do Śląska, 
obowiązują nas tam ustawy niemieckie. W 
przepisanym terminie uprawnienia nasze 
wyzyskamy.

Kwestja budżetu jest kwestją solidarno­
ści całego gabinetu.
MIN. SKARBU PRZECIW POPRAWKOM.

Przedstawiciel Min. Skarbu Naczelnik 
Wydziału Nowak. W imieniu Ministra Skar­
bu oświadczam, że w sytuacji obecnej 
wzgląd na możność finansową Państwa po­
winien być decydujący. Sprzeciwia się pro­
ponowanym podwyżkom, sięgającym łącz­
nie z wnioskiem p. Wyrzykowskiego 225 
miljonów złotych. W imię konieczności 
państwowej zachowania równowagi budże­
tu Pan Minister Skarbu wypowiada się 
przeciw proponowanym podwyżkom.

Na tern zamknięto obrady, o godz. 12.50 
w nocy, następne posiedzenie dziś o godz. 
10 min. 30 przed poł. Na porządku dzien­
nym głooowa-ie „ad budżetem reform rol­
nych i budżet Min. Komunikacji.

KOMISJA PETYCYJNA,
Prezes — tow Grzecznarowski, w ice­

prezes — p. Garlicki (B.B.).
KOMISJA ODBUDOWY KRAJU.

Prezes — p. Jan Zawałybuta (Klub Ukraiń­
ski), wice-prczes — p. . Podchorowski (B.
B.).

KOMISJA REFORM ROLNYCH.
Prezes — p. Pluta (Str. Chłop.), wice­

prezes — p. Olewiński (B.B.).
KOMISJA ZDROWIA PUBLICZNEGO.
Prezes — dr. Leble, wiceprezes Ignacy 

Mularek (Wyzw.).
KOMISJA ROBÓT PUBLICZNYCH.

Prezes — p. Kosydarski (B.B.), w ice-pre­
zes — p. Staniszkis (Z.L.N.).

KOMISJA EMIGRACYJNA.
Prezes — p. Baranowski (Wyzw.), wice­

prezes — p. dr. Lewicki (Ukrainiec), sekre­
tarz — tow. Zygmunt Piotrowski.

WIELKI DOM LUDOWY LUDOWY
W  dniu dzisiejszym Sąd Konkurso­

wy poweźmie ostateczną decyzję w 
sprawie wyboru projektu na budowę 
W ielkiego Domu Ludowego w W arsza­
wie. Sąd Konkursowy stanowią p. P re­
zydent Słomiński, Prezes Rady Miej­
skiej tow. Jaworowski, architekci pp. 
prof. Tolłoczko, prof. Sokołowski, inż. 
Pawluć oraz tow. poseł Down arowi cz i 
tow. Gorzechowski. P race nadesłali 
inż. architekci pp. Przybylski, Minkie­
wicz. Miller i Trella.

Dom Ludowy, którego budowa pod­
jęta została przez „Stowarzyszenie Dom 
Ludowy" powstanie przy ul. Ogrodo­
wej, przyczem w projektach uwzględ­
niane są ostatnie zdobycze techniki na 
tern polu. Przewidziane są sale na biu­
ra, na pokoje hotelowe, sale teatralne 
i zebrań, sale restauracyjne, następnie 
przew idziano rów nież urządzenia w za­
kresie sportu i higieny, jako to  sale gi­
mnastyczne, pływalnie, łaźnie, natryski, 
urządzenia dla kąpieli słonecznych itp.

UKŁADY Z KAPITAŁEM
ZAGRANICZNYM

Onegdaj przedstawiciele konsorcjum, fi­
nansowego p.p. Barnard, Collahan i Lipin- 
cod zostali przyjęci przez ministra skarbu, 
p. Czechowicza, na audjemeji, trwającej 
przeszło godzinę.

Tematem rozmów było zrealizowanie 
programu inwestycyjnego rządu, przede- 
wszysłkiem w zakresie odbudowy kredytu 
długoterminowego, rozszerzenia pomocy 
kredytowej dla samorządów, tudzież po­
trzeb kolejnictwa polskiego.

PRZEGLĄD PRAS*
Wybory francuskie. — Budżet, d c ^  
handlowy. — Pensje urzędnicze. "  ,
ces białoruski. — Wątpliwości p- 

wskiego.
i e„Naprzód" krakow ski stwierdza, ^  

mała liczba socjalistów, w y b r a n y c h  

pierwszem głosowaniu, pochodzi .a, 
że socjaliści szli do wyborów samodz1  ̂
nie, a duża ilość kandydatów  doproVff 
dziła do rozbicia głosów. Narazie 
można mówić o klęsce lewicy.

Tymczasem „A. B. C.“ trąbi o 
cięstwie prawicy i klęsce lewicy, s^3^  
żąc się żałośnie, że w Polsce jest 
czej. Pisemko to widocznie nie czy4a  ̂
depeszy PA T-a o wzroście liczby 8 
sów socjalistycznych, a naw et k onJUf ' 
stycznych. Można przez „chytrą" °f ^_ 
nację wyborczą odebrać lewicy 
daty, ale nie można w ykreślić gł°s . 
lewicowych. Ale „Czerw ooiak" właś1" , 
chwali tę ordynację, tw ierdząc, że 
dała cios partyjmictwu, a na piery f t t f
Utliu V1UO pul (. J Ł »Y Uf u UU

plan wysunęła osobiste kwalifikaC’ , 
kandydatów. Praw da zaś wygląda Wt® 
inaczej: „partyjnictw u" nie stała * _ 
najmniejsza krzywda, natom iast kaohJ^ 
daci o pierw szorzędnych kwalifikacja41 
nie przeszli w pierwszem  głosowaniu-

„ G a ze ta  W arszaw sk a"  rozpatr®)* 
budżet na rok przyszły, dochodzi , 
wniosku, że w ydatki osobowe są 
m ierne, że utrzym anie centrali jest ®,e  ̂
współmiernie droższe od urzędów Pr0 
wincjonalnych, że porzucono zasa° 
oszczędności budżetowych.

„Rzeczpospolita" analizuje defic£
handlowy za m arzec i wykazuje, że 4**'' 
miljonowy deficyt za ubiegłe 6 miesi?®' 
może nam  sprawić trudności z . .  
gdy zapadną term iny płatności i trze 
będzie sięgnąć do rezerw  bankowy®  ̂
Ograniczeniu kredytów  wekslowy® 
Banku Polskiego i obiegu pieniężDc»_ 
dałoby się zapobiec jedynie pod 
runkiem  napływu zagranicznych kredj 
tów długoterminowych. Być może, * 
te 400 miljonów uda się spłacić bez »* j 
miernych wstrząśnień, ale rachunek j®5 
w każdym razie pokaźny.

„Epoka" omawia spraw ę ttreguloW® 
nia płac urzędniczych i poleca zas*® 
wyższych podwyżek dla wysokich uf*®* 
dników, niż dla średnich i niższych. \ 
smo to rozumie, że jest to  zasada ®’r  
dem okratyczna, ale uspokaja się t®4* 
że pono w... Szwecji je«t ta k  samo. 
jesteśryy przeciwnikami takiego wYP®̂  
sażenia wyższych urzędników, które®' 
ich przyw iązało do urzędu i czyniło ^  
bojętnymi na przynęty pryw atnych 
no wiek. A le czemu to  się ma o d b y ć  
sztem mas urzędników niższych i żre® 
nich? Czy oni są mniej potrzebni W * 
paracie państwowym ? Czy ogro*0®,, 
rozpięcia płac, zalecane przez „Epok® ' 
nie wytw orzą w urzędach stosunk® 
wręcz niezdrowych, paraliżujących 1 
spraw ność?

W związku z procesem  b ia ło rusk^  
Wilnie „Kurjer Polski" roztrzA*w

spraw ę białoruską i stosunek pa*'

stwa do niej. Dziwna wydaje się w o t'

ganię „liberalnym " krytyka liberali*®'^ 
kulturalnego ze strony władz P® ^* 1 
r.a Kresach. Jeśli idzie o Białorusi00 . 
to ten „liberalizm" w yraża się w cV*■„ 
3 (trzech!) szkół białoruskich. Poza4 ,j 
„Kurjer Polski" sam niedawno 
hasło liberalizmu kulturalnego na N 
sach, jako skutecznego środka prze® 
naojonalizmowi mniejszości. ,

Tej samej sprawie poświęca 
„Kurjer Warszawski". Przeprow adza . 
analogję między polityką Gandhi e-  ̂
wodza ruchu narodowego w  Indja®® j 
ruchem Hromady białoruskiej i twi®f 
t e  mimo różnice oba te  ruchy mają 
io  podobieństwa. My uważamy tę 0 ,0 
logję za chybioną już choćby z 
względu, że wpływ bołszewizmu ®a ^  
dje jest zupełnie innego rodzaju, # 
na naszą część Białorusi. Hindusi W1 
w Rosji sojusznika dlatego że „niep1̂ ,  
jaciel naszego nieprzyjaciela je*4 o\. 
szym przyjacielem", Białorusini za^ V ^  
scy mają większość swych współbra®1 
Rosji i stąd sympatje ich mogą (p°_ ^
ślamy: mogą a nie muszą), ciąży® 
Moskwie.

tDalsze wywody Dmowskiego 0 
formach ustrojowych utknęły już ^ . 
kowicie w mieliźnie szablonowy® 
wag endeckich po w yborach se jm o '^^jj 
są tu skargi na prześladowanie e® ge 
podczas wyborów, p r z y p u s z c z e n i a - ,  
Rządowi nie chodzi o „prawdziwe ^  
formy, k tóre  wszak są nie do Porn|  j r  
nia bez w spółpracy endeków, sj{
nie z u p e ł n e ,  by obecny Sejm zdobi „
na „reform y" w duchu endeckim- B-

SPROSTOWANIE
Rob®*0'

W e wczorajszym numerze * ,a ple' 
ka“ w sprawozdaniu z posiedzę®'3 
nam ego Sejmu opuszczono usteP 
stępujący:

„Sejm uchwalił zawiesić P° 
nie kanto -  sądowe p r z e c i w k o  

wymienionym na czas trwam* 
tów poselskich".
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OŚW IATA I KULTURA
SZLAKIEM OŚWIATY ROBOTNICZEJ

rVy a*Wa to rzecz stworzyć oświa- 
l|4iu, robotniczy! W każdym

*  zależności od warunków 
i miejscowych musi 

? W każdym kraju, po-
0rner̂ i wspólnemi dla wszyst- 

%i4l.gardzacji robotniczych zagad­
k i  muszą być zagadnienia
vtr i ®.

V Yć a^Ym kraju i program mu- 
Specjalnie przystosowany do 

życia robotniczego, do wa­
lc)̂  historycznych, ekonomicz­
ni^ JP°iecznych i psychologicz- 
X  j.. , e i metody nauczania muszą 

Każdy tedy oświatowy 
i je j i-niczy musi wypracowywać 
,s pQ̂ ’tasne metody, musi się my- 
A ^f^m ać błędy, postępować po 

wejdzie na właściwą 
hjtieg "̂ Yrobi tradycję ruchu robot- 
i ! stworzy formy tego ruchu. 
L̂ gąU. historja oświatowych ruchów 
d aî cK âcii robotniczych w innych 
,% 0 lest pełna interesu dla każ- 
j ^ aiiizatora ruchu oświatowe- 
.**» D,edno doświadczenie może się 
tyję r?ydać, może nas przestrzedz,

, \  ^Yśl naszą zapłodnić...
^°czątek opowiemy historję 

&g0 ^Sanizacji oświatowej angiel- 
, Yck. Robotniczego Stowarzyszenia 

^ awczego (the Workers' Edu- 
)?a' Association w skróceniu 

Anglja także działała po 
> tyjU‘, ta r z a li się oddawna szla- 
k hiQ̂ P’onierzy oświaty robotniczej.

sławnego pisarza Karola 
i  ̂ MSa wiemy, że w r. 1853 mie- 

c*ytv dla robotników w Bir­
ety arn- Odczyty sławnych pisa- 
,fW le zachęcaja robotników do 
i6Hą, aad sobą. Najczęściej, wbrew 
tS . myślą, zniechęcają robotni-
dHy wmta płynąca z góry, jak

^Arystokratycznie, najgorsze 
W yn ik i. Robotnik angielski od- 
A e °d prelegenta, porzucał ka- 
1 *hi > której płynę^0 słowo, które
f. zbawić i duszę jego wyzwo­
l i  >‘Z eZê a hyło inaczej wziąć 

i z  tych zmiennych zapo- 
^ ań urodziło się W. E. A.

A. jest to federacja stó w a ­
m i a zaw odow ych  i n auczy  ciel-
v Sak ^°wstała w 1903 r., ma tedy 
\   ̂ A dwadzieścia pięć lat istnie- 

a Znaczy doświadczeń i artykuł 
vl?W t̂ poniekąd artykułem jubileu.

wielu miastach angiel-

I.

W W. E. A. uczniowie wybierają 1 
przedmioty, które chcą studjować, 
wybierają nauczycieli, do których 
mają specjalne zaufanie, albo dla któ­
rych czują specjalną sympatję. W 
każdym.razie formalnie mają do te­
go prawo. Niema wykładu, niema 
profesora, co do którego uczniowie 
(słuchacze) nie wyraziliby zgody swo­
jej. Rzecz prosta, że w tych warun­
kach wytwarza się pomiędzy ucznia­
mi (słuchaczami), a nauczycielami 
więzy zaufania i sympatji, współpra­
ca może być bardziej szczera i owo­
ce pracy bogatsze. Nauczyciel musi 
starać się pozyskać zaufanie słucha­
czy, musi być bliskim słuchaczom, 
musi znać ich życie, ich obyczaje, 
ich sposób myślenia. Musi nauczyć 
się mówić do swego audytorjum.
Wtedy żadna część wykładu nie mo­
że być stracona. Każdy wyraz nau­
czyciela pada na glebę urodzajną, 
przyjmuje się. Wytwarza się pomię­
dzy nauczycielem a uczniem współ­
praca i nauczyciel tyleż uczy się z 
wykładu, co i uczeń. Uczeń tym 
więcej korzystać będzie z wykładu, 
im bardziej przekona się, że nie ma 
do czynienia z nudnym bakałarzem, 
ale z przewodnikiem życzliwym, bra­
terskim, który ,,wraz z uczniami swy­
mi szuka prawdy". Wvkłady nie ko­
niecznie odbywają się w szkole. Czę­
sto nauczyciele zmieniają lokale: 
zbierają się w mieszkaniu robotnika, 
w jadalniach fabrycznych, w lokalu 
„Imci”, w Domu Ludowvm. lekcja).

Ażeby posiadać zespół najlepszy < Trzecia grupa: wstępna dla wyż- 
r.auczycieli trzeba było nawiązywać ! szego kursu (24 wykłady, każdy po 
bliski kontakt ze światem uniwersy- dwie godziny).
teckim. Trzeba było stworzyć ko- Czwarta grupa: trzyletnia. Dwu- 
mitety łączności (joint committees), dziestu czterech słuchaczy w ciągu 
Komitety te zbierają zespoły nau- lat trzech i w ciągu dwudziestu czte

nia technicznego. Pracuje tylko nad 
kulturą ogólną: wykłady dotyczą e- 
konomji politycznej, historji, litera­
tury, psychologji, nauk politycznych. 
Robotnik przedewszystkiem chce 
zrozumieć warunki własnego życia, 
zapisuje się na wykłady ekonomji po­
litycznej. Słucha i uczy się wszyst­
kiego, co dotyczy płacy roboczej, 
braku pracy, podziału bogactw, or­
ganizacji przemysłu.

W miarę jak rosną jego władze u- 
mysłowe — ciekawość jego poszerza 
swój promień: zaczynają go pocią­
gać ogólne prawdy ekonomji poli­
tycznej, zagadnienia socjologiczne- 
moralne, literackie, filozoficzne. Nie­
ma tu miejsca dla dyletantów, któ- 
rzyby przychodzili od czasu do cza­
su na godzinkę przyjemnego słucha­
nia. Trzeba wciąż pracować. Pisać 
referaty, wykładać, spowiadać się 
z tego, co się umie, albo się nie umie. 
Po każdym referacie następuje obo­
wiązkowa dyskusja. Dyskusja po­
ważna i bardzo naukowa. Niema tu 
miejsca na żadną propagandę.

Kursy uniwersyteckie dzielą się na 
pięć grup. Pierwsza grupa — to kur­
sy początkowe (12 tygodni w roku, 
półtorej godziny za każdym razem), 
kursy te mają na celu zapoznanie 
słuchaczy z podstawami nauki, do- 
konywują selekcji dla wyższych kur­
sów.

Druga grupa- kursy jednoroczne 
(20 razy do roku, półtorej godziny

J ó z e f a  J O T E Y K O
Doktór Medycyny, w ielokrotna laureatka paryskiej Akademji Nauk. 
Kierowniczka Laboratorjum P sychologicznego U niw ersytetu w Bru­
kseli. Profesor w Collóge de France. Profesor b. Państw ow ego  
Instytutu Pedagogicznego i Wolnej W szechnicy Polsk'ej. D ocent 
U niwersytetu W arszawskiego. Redaktor „P olsk iego Archiwum

Psychologji“
po długich i ciężkich cierpieniach zmarła dn. 24 kw ietn ia  192* r.

przeżyw szy la t 62.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Górnym Kościele Zbawiciela dn. 27 

b m t. j. w piątek o godz. 10Vs rano, po skończeniu którego nastąpi w yprow a­
dzenie zwłok na cmóntarz Powązkowski. Na smutne te obrzędy zaprasza krew ­
nych. kolegów i znajomych pogrążona w głębokim smutku

R odzina i P rz y ja c ie le ._____

NASZE KOŁA SAMOKSZTAŁCENIA

. ,st.nieją sekcje, z sekcji tworzą
 --------- ? _ * _  t — Ł -  -------- z a _

17 C<TĴ c autcnomję swoją — od Ra-
f> V Vlaty’ powiaty zależą 
.ł autcnomję swoją —

(jJ'tralnej zasiadającej w Londy- 
(w \  Hąrpunstreet). Komitet Cen-K s 1

A v ’.Harpunstreet)
korzysta z pomocy Ministe 
Uniwersytetów i wszelkiego 

J&w; zakładów wvchowawczo-pe- 
t fcW. ych — 2 drugiej strony — 

yy/^ków  zawodowych, z koope- 
Ze stronnictw politycznych.

t l̂pu niezależny zarówno _ pod 
religijnym jak i politycz­

nej .Stosunki z partjami politycz­
ni? • spraw wychowa-

kryje zresztą sympatji 
• Wyraźnie zaznacza, że pra- 

v'W,.r2Ygotować świadomych i po- 
członków Związków Za- 

p%(Ych, w Partji Pracy, w Koo- 
tpe i ac 1̂- t° znaczy tam wszędzie, 
h °C2y się walka o wyzwolenie 
l^ty^j^kotniczej. Cała działalność 
s,: Cąi^Yszeni i zawarta jest w tvtu- 
6 fro* s^a organizacji tkwi w kia* 

°tniczei.

czycieli i starają się pracę tak zor 
ganizować, aby można było z całą 
odwagą korzystać ze świadczeń mi- 
nisterjów, to znaczy z pieniędzy ogó­
łu obywateli. Pierwszy taki komi­
tet powstał w Oksfordzie w r. 1907. 
Składał się z siedmiu profesorów i 
siedmiu robotników. Dziś komitety 
takie istnieją we wszystkich mias­
tach uniwers-ydeckich. Wszystkie łe 
komitety wiąże, niby zwornik w ko­
pule: Centralny Komitet Łącznikowy, 
a doradczy. Komitety te wszystkie 
bez wyjątku składają się w równej 
liczbie z profesorów i robotników. 
Kursy są płatne, ale opłaty są tak 
zorganizowane, że i zgoła niezamoż­
ny robotnik może im uczynić zado- 
syć. Za 24 wykłady robotnik płaci 
pięć szylingów. Profesorowie dbają 
o to, aby książki można było naby­
wać po możliwie niskich cenach. 
Bibljoteki miejskie (istniejące obo­
wiązkowo w każdem mieście angiel- 
skiem) dostarczają podręczników, a 
p.ócz tego istnieją dwie specjalne 
organizacje bądź wypożyczające 
książki do domów, bądź je wypoży­
czające do czytania na miejscu.

Są fabryki udzielające lokali bez­
płatnie dla robotników, korzystają­
cych z wykładów, urządzanych przez 
W. E. A. Są stowarzyszenia i fun­
dacje, które udzielają stypendiów, 

j Uniwersytety (uniwersytety angiel­
skie są bardzo bogate) traktują z ca

szema. Ministerjum daje zapomogi, 
domaga się iednak daleko idącej 
kontroli nad pilnością i wytrwałością 
uczniów.

W. E. A. nic udziela wykształce-

rech posiedzeń po dwie godziny każ­
de pracują jak studenci uniwersyte- 
tetów angielskich. Każdy w swojej 
swobodnie obranej specjalności.

Wreszcie piąta grupą, najwyższa: 
gromadzi elitę studentów, którzy po­
siedli cały cykl nauki (dwadzieścia 
cztery posiedzenia w ciągu sześciu 
miesięcy zimowych, od października 
do kwietnia). Nie powinno ich być 
więcej niż dwudziestu, maksimum 
jest dwudziestu czterech.

Prócz tego dla robotników pracu­
jących w nocy, istnieją kursy poo­
biednie, istnieją również kursy let­
nie, albo kursy „na koniec tygodnia", 
na sobotę i niedzielę. W czasie kur­
sów letnich prowadzi się niekiedy 
repetycję czy dyskusję na tematy 
lozpatrzone w miesiącach zimowych.

Tak oto przedstawia się w skrócie, 
uwarunkowanym miejscem rozporzą- 
dzalnem w „Robotniku", obraz wy­
siłku angielskiego, samoistnie, z gle­
by angielskiej wyrosłego.

W r. 1926 W. E. A. liczyło 33,603 
słuchaczy. W. E. A. obejmuje nie- 
tylko Anglję. objęło już i Kanadę, 
Australję, Nową Zelandję, Afrykę 
Południową. Na 11,527 słuchaczy i 
słuchaczek, kfćrzv pracowali w gru­
pach wyższych, liczono: 1845 urzęd­
ników handlowych, 1884 nauczycieli 
szkół powszechnych, 975 górników, 
923 mechaników, 499 urzędników 
państwowych, 359 kolejarzy, 191 ma­

łą życzliwością potrzeby stowarzy- „ Jarzy i t. d. Obliczono też, że mały 
 —  J - ! -------------   tylko odsetek uczniów opuszcza lek­

cje (5 — 6%). ,
Opowiemy z czasem historję po­

dobnych zapoczatkowań w innych 
krajach. Stanisław Posner.

NA SŁOWACZYZNĘI
ty dr

Połowę lipca planuje Zarząd 
l! TUR. ciekawą wycieczkę za-
j ~~ mianowicie na Siowaczyz-

US planu wyjazd nastąpi w so- 
tv’elę ®°zór 14 lipca, powrót w nie- 
1)[ ’ hpca. Przytem  term in wycie- 
^O ąy^Y pnej, tatrzańskiej, został tak 

uczestnicy wycieczki słowa- 
a mogli odpocząć w Zakopa- 

(Aih) jj®2 niedzielę 22 lipca — i nastę- 
i>»-. ’a wy m aszerować z wycieczką

k r  YC;
,,(U|ąki C1f^Ca słow acka będzie miała 

.r.ak teT- Będzie wycieczką 
a 'Hu tych, którzy bez wy- 

^ So,̂ °śó rsk ich  chcą zwiedzić 
V stronę T atr; dalej będzie

się z ludem słowackim; 
zaznajomieniem się zei S  mb ę d z i e  < t a ń i u a ) u i u i c u ł v i u  

N*'6 czeskiego Spiża,
y ’esł zabytków także dawnejhNSą ultury-na-razie został opracowany 

^ ł .  P rzy b liżen iu . A  więc 14-go 
,azd z Warszawy. 15-go zwie-

W YCIECZKA T U R .
dzenie K rakow a; wieczór przyjazd do 
Zakopanego. 16-go rano  wyjazd furka­
mi na Łysą Polanę (21 kim.); stam tąd 
marsz przez góry (przełęcz pod Kopą— 
bardzo łatwa) do Kieżmarskiego Stawu 
u stóp Łomnicy; 17-go rano marsz (3 
godz.) do uzdrowiska czeskiego Łomni­
ca Tatrzańska i zwiedzenie uzdrowisk 
innych — Szmeksu (Smokowca)  ̂ i 
Szczyrbskiego jeziora —- ̂ tramwajem. 
Nocleg przy Popradzkim  stawie. Osoby 
bardzo słabe mogą do Łomnicy jechać
autobusem.

N astępnie zaczyna się zwiedzenie 
m iasteczek (kolej, tramwaj, autobus). A 
więc — Kieżmarku, założonego w XII 
stuleciu (niegdyś polskiego); zwiedze- 
nic zamku z XVII stulecia i kościoła z 
XV, ratusza i t. d. Dalej — Popradu (mu­
zeum tatrzańskie) i lodowej groty Do­
brzyńskiej (tem peratura najwyżej 3°). 
Następnie — Lewoczy, i ciekawego pod 
względem artystycznym  m iasta Spiża,— 
założonego w  XIII stuleciu; zwiedzenie 
głośnych kościoła i ratusza, spiskiego

muzeum, starych kamienic i t. d. P ro ­
gram zapewne obejmie także i Lubowlę 
— z ruinami starego potężnego zamku 
oraz sławne Zamki Orawskie (z XIII, 
XIV i XVI stulecia); zostanie przytem 
zwiedzone muzeum orawskie. Pow rót 
koleją przez Nowy Targ do Zakopane- 
g°-

Uczestnicy zaznajomią się z kulturą 
słowacką — zwłaszcza ze sztuką. P rze­
w idziane są wykłady.

W ycieczka nie posiada charak teru  
wysokogórskiego. Koszta jeszcze nie są 
dokładnie obliczone — zapewne około 
70 zł. (bez jedzenia, licząc od i do W ar­
szawy); jedzenie będzie trak tow ane in­
dywidualnie — jak w  Tatrach.

Przed wyjazdem odbędzie się w W ar­
szawie odczyt informacyjny. Zapisy 
przyjmuje biuro Zarządu Głównego 
TUR. (Czerw. Krzyża, 29, tel. 325-03) 
do 5 lipca. W ycieczkę prowadzi poseł 
K. Czapiński. Przepustki załatw ia TUR.

K. Cz,

Praw ie we wszystkich oddziałacl 
TUR-a powstają koła samokształcenia.
Niektóre funkcjonują prawidłowo, inne 
po kilku lub kilkunastu zebraniach roz­
padają się z racji bądź to braku odpo­
wiedniego kierow nictw a bądź niedobra­
nego zespołu uczestników.

Szczególniej w miejscowościach w  
k tórych niema odpowiedniego kierow ­
nika, gdzie sami niewprawni w pracy 
umysłowej członkowie muszą sobie ra ­
dzić, p raca kół sam okształcenia jest 
trudną. I%e mniej jednak prowadzić ją 
należy, jeśli chcemy, a przecież to jest 
naszym zadaniem, wykształcić naszych 
towarzyszów na socjalistów, świado­
mych swych celów i zadań.

Należy przedew szystkiem  nakreślić 
sobie plan pracy i możliwie ściśle w ra ­
mach jego pracować. M aterjałem  mogą 
być nasze broszury, z którem i system a­
tycznie uczestnicy koła zapoznawać się 
mogą. Należy zaczynać od najłatw iej­
szych.

Wszyscy uczestnicy koła winni zapo­
znać się z treścią wybranej broszury i 
ująć (najlepiej na piśmie) poruszone w  
niej zagadnienia w formie zapytań, na 
k tó re  na zebraniach inni członkowie 
dadzą odpowiedzi.

Byłam świadkiem, jak młodzi towa­
rzysze opracowywali w  ten sposób bro­
szurę o „Ordynacji wyborczej". Pierw­
szego wieczoru okazało się, te  nawet 
referent, który miał broszurę referować 
na szereg zadanych mu pytań „na w y­
rywki" nie umiał odpowiedzieć ściśle. 
Za to  na następnem zebraniu ilość py­
tań się zwiększyła odpowiedzi były tra­
fne i wyczerpujące, całe posiedzenie 
bardzo interesujące, a referat na trzecie 
zebranie przygotowany wywołał bardzo 
ożywioną dyskusję. Uczestnicy koła 
twierdzili, że napewno tej „Ordynacji" 
nigdy nie zapomną.

Niemniej zajmującą pracą mogłoby 
być czytanie pism codziennych, zorga­
nizowane w ten  sposób, że każdy z u-

czestników koła miałby za zadanie Ce­
dzić wypadki z jakiejś jednej dziedziny 
życia np. jeden podjąłby się streścić 
wszystko to, co zaszło w ciągu tygod­
nia w dziedzinie polityki zagranicznej, 
inny mdwiłby o życiu organizacji zawo- 
dowej, inny znów o pracach w sejmie 
i t. d.

Specjalne zwrócenie uwagi na jedną 
kwestję nauczyłoby tych, co czytać pism 
nie umieją, (a takich  jest bardzo dużo), 
zdawać sobie jasno z przeczytanego 
spraw ę i zachęciłoby do szukania o- 
św ietlenia w innych dziennikach, a tem 
samem dopomogłoby do w yrobienia sa­
modzielnego zdania.

Na każdorazowem  zebraniu koła na­
leżałoby przynajmniej pół godziny czasu 
poświęcić takim  właśnie z dziedziny ży­
cia referatom .

Praca w robotniczych kołach samo­
kształcenia nie może być tylko teo re­
tyczną. Należy ją ciągle z życiem real- 
nem wiązać.

Tam gdzie pracę koła prowadzi jeden 
z bardziej wyrobionych towarzyszów, 
praca jesrt znacznie ułatw iona. Z góry 
przygotowane pytania przez kierow ni­
ka, stała jego pomoc dopomaga słucha­
czom do prędkiego opanowania przed­
miotu. I w tym w ypadku należy jednak 
przedewszystkiem położyć nacisk na 
jaknajbardziej czynny udział w pracy 
wszystkich członków koła, a zadaniem 
kierownika jest pobudzenie do myślenia 
i przyjmowania udziału w dyskusji na­
wet najbardziej nieśmiałych towarzy­
szów.

Koła samokształcenia nłe powinny
być zbyt liczne, natomiast należy się 
starać o dobór ludzi możliwie o jedna­
kowym umysłowym poziomie.

Na zakończenie dodać należy, że p ra­
cę w kóle tak  jak zresztą we w szyst­
kich poczynaniach TUR-a winna cecho­
wać punktualność i rzetelność w speł­
nianiu przyjmowanych na siebie obo­

wiązków. J . M.

SZKOŁA PARTYJNA W PIOTRKOWIE
Pisaliśmy w swoim czasie w „Robo­

tniku" o próbie przeprow adzonej przez 
oddział TUR w Piotrkow ie zorganizo­
wania szkoły polityczno - społecznej. 
Szkoła ta  odznaczała się tem, że obok 
programu teoretyczno - wykładowego 
obejmowała w dość szerokim zakresie 
ćwiczenia praktyczne o charak terze se­
minaryjnym. W yniki tej szkoły były 
naogół dodatnie. W zbudziła ona wśród 
słuchaczy zainteresow anie, cieszyła się 
dużą frekwencją, a absolwenci jej biorą 
przeważnie ożywiony i pożyteczny u- 
az ia ł w życiu organizacyjnem.

O statnio tenże oddział TUR. przepro­
wadził nowe „doświadczenie" tego ro ­
dzaju, organizując szkołę o charak terze 
specjalnym i aktualnym, a mianowicie 
szkołę wyborczą przed ostatnim i w ybo­
rami do Sejmu. Szkoła ta  m iała na ce­
lu w yrobienie szeregu uświadomionych 
działaczy wyborczych i dostarczenie na­
w et w ytrawnym  działaczom odpow ie­
dniego m aterjału, niezbędnego w akcji 
wyborczej. Program  szkoły był niemal 
pozbawiony czynnika teoretycznego. 
Słuchacze szkoły byli w znacznej częśc: 
słuchaczami poprzedniej szkoły i ogól­
ny podkład uświadomienia socjalistycz­
nego już posiadali. W szeregu wykładów 
poznano słuchaczy z zagadnieniami par­
lam entaryzm u i ich stosunkiem  do So­
cjalizmu, z działalnością ostatniego Sej­
mu w  ogólności i wysiłkami Związku 
Polskich Posłów Socjalistycznych w 
szczególności, z poszczególnymi dz.a- 
łami program u wyborczego P. P. S., z 
sytuacją wyborczą i ugrupowaniami do 
wyborów stającymi. W ykłady te  m ały 
na celu dostarczenie pewnego m aterja­
łu faktycznego i rzeczowego naszym 
działaczom w agitapji i walce w y b o rn e j 
Dalsze w ykłady miały już charak ter 
praktycznych wskazówek, dotyczących 
ordynacji wyborczej, metod propagandy 
wyborczej na różnych terenach, techni­
ki wyborczej i t. p. W  parze z tymi w y­

kładam i szły ćwiczenia praktyczne o 
charak terze seminaryjnym. Słucha .ze 
wedle dyspozycji danej przez kierow ni­
ka szkoły przeprow adzali samodzielnie 
z wszystkimi szczegółami wiec w mie­
ście, wiec na wsi, wiec przeciw nika po­
litycznego, sam akt wyborczy i *. p., 
dzieląc się między sobą wszystkimi ro ­
lami (przewodniczenie, reforowanie, 
przem awianie w dyskusji, uczestnicze­
nie w komisji, głosowanie), a kierownik 
szkoły stw arzał pewne sytuacje, pewne 
trudności do pokonania, aby stw ietdzić 
czy słuchacze potrafią z tych sytuacji 
znałeść wyjście. Na zakończenie każde­
go ćwiczenia kierow nik omawiał wszy­
stkie dostrzeżone braki zarówno natu ­
ry rzeczowej (argumentacja słuchaczy), 
jak i formalnej. U czestniczyło w p ra ­
cach szkoły około 70 towarzyszów i to ­
w arzyszek w ciągu miesiąca, po 8 go­
dzin tygodniowo.

W obec celowego charak teru  szkody 
wyniki jej musiały się okazać w bardzo 
krótkim  czasie. W szyscy niemal a iscl- 
wenci szkoły wzięli istotnie czynny i 
skuteczny udział w akcji wyborczej. Na­
leży zaznaczyć, że dzięki temu akcja 
wyborcza w  tym okręgu stała na odpo­
wiednim poziomie, zarówno co do po­
ważnego i rzeczowego przebiegu pracy  
agitacyjnej, jak i co do strony  techn ;cz- 
nej akcji. Dzięki w yszkoleń u takiej 
gromady działaczy można było obsa­
dzić kilkadziesiąt placów ek w pow ia­
tach, a nasze organy agitacyjne w mia­
stach i środowiskach robolm czych dzia­
łały ze spraw nością maszyny. Dzięki te ­
mu przeszło potrojono ilość głosów w 
stosunku do poprzednich wyborów i w 
okręgu, k tó ry  nigdy nie posiadał p rzed­
staw iciela socjalistycznego, uzyskano 
ich dwuch i to  w akcji spokojnej, nie 
krzykliwej i pozbawionej akcentów  de­
magogicznych.

Dr, Adam Próchnik.
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T E L E G R A M Y
KLĘSKA TRZĘSIENIA ZIEMI HA BAŁKANACH

Ateny, 25 kwietnia. (PAT). Na 
skutek nowych wstrząsów podziem­
nych zawaliło się około 20 domów w

miasteczku Aure Malia. Straty są  
znaczne. Ofiar w ludziach nie było.

ŻYWIOŁ DOKOŃCZYŁ ZBURZENiA KORYNTU
Ateny, 25 kw ietnia. (PAT.). Dziś o 

godz. 2,25 w nocy nastąpiło w Koryncie 
nowe silne trzęsienie ziemi, w czasie 
k tórego uległy zburzeniu wszystkie po­
zostałe jeszcze w mieście domy. W czo­
raj padał silny deszcz, a noc była nad­
zwyczaj ciemna. W śród ludności wybu­

chła znowu panika. M iasta nie można 
było oświetlić, gdyż elektrow nia miej­
ska uległa już zniszczeniu przy pierw- 
szem trzęsieniu ziemi. Ponowne trzę­
sienie ziemi poprzedziły głuche grzmo­
ty, poczem rozszalała się burza gradowa.

600 MILIONÓW DRACHM SZkODY
Ateny, 25 kwietnia. (PAT). W ed­

ług tymczasowych oszacowań szko­
dy, wyrządzone przez trzęsienie zie­
mi w Koryncie i okolicy, wynoszą o- 
koło 600 miljonów drachm. Ludność

tłumnie opuszcza Korynt, osiadając 
w A tenach lub innych m iastach  gre­
ckich. Miasto Argos miało ulec zu­
pełnemu zniszczeniu.

STATYSTYKA KLĘSK W BUŁGARJI
Sofja, 25 kwietnia. (PAT.). Z obliczeń 

rzeczoznawców wynika, że szkody, wy­
rządzone przez trzęsienie ziemi w sa­
mym Filipopolu wynoszą około i  i pół 
miljarda lewów. Bez dachn nad głową 
pozostaje w dalszym ciągu 14 tys. osób,

chociaż władze zdołały już roznreścić 
około 9 tys. w domach nieuszkodzonych. 
We wsiach, położonych w pobliżu Fili- 
popola, liczba bezdomnych wynosi 2 i 
pół tysiąca.

PREZYDENT CALLES TŁUMI REBEUE 
KLERYKAŁOW

Meksyk, 25 kwietnia. (A. \K') W  
szeregu okolic doszło do nowych 
starć pomiędzy woiskami rząd ł>»emi 
a powstańcami. Silne oddziały pow­
stańców obiegły miasto Gueromaro

w słani<> (.uanaiuato. Po Lilkogo- 
dzinnej walce dzięki przybyciu sil­
nych oddziałów rządowych pow stań­
cy zmuszeni zostali do odwrotu, tra­
cąc przeszło 40 ludzi w zabitych.

KLĘSKA P0ŁN0CNEJ ARMJI CHIŃSKIEJ
Szanghaj, 25 kwietnia. (PAT.). Gene­

ral wojsk nacjonalistycznych Feng-Yu- 
Sing wkroczył wczoraj do stolicy pro­
wincji Szantungu Tsi-Nen-Fu prawie bez 
oporu ze strony zdemoralizowanych od­

działów północnych. Dziesiątki tysięcy 
dezerterów ucieka w kierunku Ces-Fao 
i Wei-Hai-Wei, dokonując po drcdze ak ­
tów gwałtu i grabiąc mienie ludności.

CHOROBA BRIANDA
25 kwietnia- (P. A. T.). Dziś | zdrowia Brianda, który spędził noc spo- 

stwierdzomo lekką poprawę w  stanie kojniej.

„BREMEN" CZEKA ZE STARTEM NA POGODĘ
Nowy - York, 25 kw ietnia. (A. W). Usz­

kodzen ie  w sam olocie „Bremen" zostały 
fuż w zupełności napraw ione. S ta r t Brem en

odkładany fest w dalszym ciągu jedynie ze 
względu na bardzo niekorzystną pogodę.

ZJAZD GOSPODARCZY ZWIĄZKU MIAST
POLSKICH]

W dniu wczorajszym w salach redu­
towych rozpoczęły się dwudniowe ob­
rady Zjazdu Gospodarczego Związku 
Miast Polskich, na który  przybyło około 
300 delegatów ze wszystkich stron Pol­
ski.

Obrady zagaił prez. W arszaw y inż. 
Słotniński. N astępnie obrano 3 prze­
wodniczących w osobach p. Włodka, 
prez. Grudziądza, p. K onrada Ilskiego, 
ław nika m. W arszaw y i tow. Zbrożyny, | 
prez. m. Płocka. I

Pierw szy objął przewodnictwo p. W ło­
dek. Powitał przedstawiciela rządu p. 
Weisbroda, dyr. dep. samorządowego w 
min. spraw  wewn. p. Górskiego, podse­
k retarza stanu Min. Robót Publ. p. 
Szenka, dyr. Banku Gosp. Kraj.

Rano wygłosił referat inż. Wł. Rab- 
czyński na tem at „Regulacja i zabudowa 
miast'1, po poł. p. arch. Dunin referow ał 
spraw ę rozbudowy miast.

Dyskusja nad referatam i wypełniła do 
końca pierwszy dzień obrad.

SAMORZĄD STOLICY
WYDATKI MIASTA NA SCHRONISKA 

BEZDOMNYCH.
Po przejęciu przez miasto administracji 

schronisk dla bezdomnych na Żoliborzu, 
‘Woli i Powązkach—Polski Czerwony Krzyż 
wystąpił z żądaniem pokrycia przez Magis- 

itiat i zwrotu nadwyżki wydatków na bu­
dowę i remont baraków w sumie 52,576,05 
zł., za zniszczone namioty 25,000 zł., za 
przejęty inwentarz świetlicy 10,173,17 zł., 
i zwrotu zapłaconego rachunku za wodę w 
»umie 2,816,04 zł., czyli razem 90,565,26 zł. 
Kontrola miejska i wydział opieki społecz­
nej, po sprawdzeniu całokształtu rachun­
ków za 1927 r„ ustaliła ostatecznie, że su­
ma odszkodowania dla Polskiego Czerwo­
nego Krzyża może wynieść 62,617,92 zł. i 
laką też sunnę Magistrat zaakceptował do 
wypłaty.

WALKA Z ŻEBRACTWEM.
W celu skoordynowania walki z żebrac­

twem i włóczęgostwem, wydział opieki spo­
łecznej i szpitalnictwa Magistratu zwrócił 
się do Związku Miast Polskich z projektem 
zorganizowania zjazdu kierowników opiek 
społecznych miast, liczących ponad 50,000 
mieszkańców. P’■ogram zjazdu będzie nie­
bawem opracowany przez wydział w poro­
zumieniu z zarządem Z. M. P.

Realizacja odpowiednich projektów na- 
s.ąpić będzie mogła niezwłocznie po wy­
daniu przepisów wykonawczych do rozpo­
rządzeń Prezydenta Rzplitej o zwalczaniu 
;żebractwa ' włóczęgostwa. Samo bowiem 
zasadnicze rozporządzenie nie daje egze­
kutywy represyjnej w stosunku do żebra­
ków i włóczęgów.

NOWY WIELKI PROCES 
P 0U T JC Z H ? WE IW 3W IE

Lwów, 25 kwietnia. (A. W). Wczoraj 
przed sądem przysięgłych rozpoczął się 
wielki proces polityczny o sabotaż i zdra­
dę główną. Przed sądem stanęło 15 studen­
tów ukraińskich. Są to członkowie t. zw. 
Zachodniej Ukraińskiej Nacjonalnej Rewo­
lucyjnej Organizacji.

W ub. roku w jesieni zarzucając organi­
zacji sabotaż policja zarządziła szereg are­
sztowań. Zatrzymano „organizatora" w oso­
bie 17-letniego Michała Bażańskiego. Are­
sztowano również sprawców ostatnich do­
konanych, względnie usiłowanych sabota­
żów oraz szereg członków tej organizacji. 
Po przeprowadzonem śledztwie prokuratu­
ra Sądu Okręgowego w Kołomyji wygoto­
wała akt oskarżenia przeciwko 15 człon­
kom tej organizacji, obwiniając wszystkich 
o zdradę główną i sabotaż. Dla przeprowa­
dzenia procesu delegowany został przez 
władze sądowe, lwowski trybunał przysię-. 
głych. Wczoraj pod przewodnictwem star­
szego radcy Angielskiego, rozpoczęła się 
rozprawa. Na ławie oskarżonych zasiadają: 
Michał Bażański, lat 17, b. student gimna­
zjalny; Jarosław Balicki, lat 17, uczeń VII 
klasy; Eugenjusz Pik, lat 20, Cyryl Stefany, 
lat 19, uczeń VII klasy; Konstanty Macie- 
liński, lat 16, uczeń klasy VHI-ej; Tymo­
teusz Dziduch, lat 20, uczeń VII klasy, Bu- 
genjusz Odyński, lat 16, uczeń, Michał Ste- 
fanyk, lat 20 oraz 5 innych. Obronę oskar­
żonych podjęli się adwokaci Lewicki, Han- 
kiewicz, Starosolski, Zachidnyj, Szuche- 
wicz, Szewcruk.

Co słychać no toleeie ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

MADRYT — MIASTO STARCÓW.
W Madrycie obchodzono niezwykłą 

uroczystość na cześć zamieszkałych w 
Madrycie starców, którzy ukończyli lat 
80. Jest ich w stolicy hiszpańskiej pra­
wie cztery tysiące. Zgłosiło się na u- 
roczysty obchód 700 starców, wśród nich 
zaś wielu wybitnych polityków i publi­
cystów. Przewodniczyła uroczystości 
103 letnia staruszka. Prasa w sprawo­
zdaniach o uroczystości podnosi, iż Ma­
dryt jest najzdrowszym pod względem  
klimatycznym miastem Europy i posiada 
największy procent starców ze wszyst­
kich miast europejskich.

ZGON GEN. WRANGLA.
Donoszą tu  z Brukseli, iż zm arł tam 

gen. W rangel.
PRAKTYCZNE MODELE ŁÓŻEK.
W Ameryce dużem powodzeniem cie­

szyły się nowe modele łóżek, które na 
dzień zamykały się we wnękę ściany, 
dając wygląd drzwi lub boazerji. Dwo­
je mieszkańców Los Angelos pp. Bruce 
stali się oiiarami nowego wynalazku. Z 
chwilą, gdy położyli się do łóżek, me­
chanizm zaczął funkcjonować i znaleźli 
dzień zamykały się we wnęce ściany, 
Dopiero rano usłyszano ich krzyki i wy­
dobyto prawie uduszonych z przykrej 
pvtapki. Pp. Bruce wystawili na drogę 
sądową, domurfaiac się odszkodowania w 
sumie 30,000 dolarów.

ŚMIERĆ ZAMIAST REKORDU.
Lockhart, am erykański snnrtowiec-au- 

trwm^bilista, zabił się w Dayton abonch 
(St. Zjedn.), dokonując próby pobicia re ­
kordu światowego szybkości. Lockhart 
zrobił już trzy  okrążenia i zbliżał się po 
raz  czw arty do trybun, gdy nagle samo­
chód, natrafiwszy — zdaje się — na 
miększy grunt, obrócił się kilka razy w 
miejscu, podskoczył w  pow ietrze i wy­
wróciwszy kilka kozłów, runął na zie- 
,mie. Lockhart padł "a  twarz, ponosząc 
#tnierć na nv'dscti. W  chwil-’ katastrofy 
Lockhart jechał z szybkością 200 mil na 
godzinę.

PROCES
CZŁONKÓW KOMUNISTYCZNEJ 

PARTJI ZACHODNIEJ BIAŁO­
RUSI

Białystok. (AW.). W 8-ym dniu procesu 
przeciwko 136 oskarżonym o działalność ko­
munistyczną, przewodniczący sędzia Mo­
szyński, zakomunikował na wstępie przy­
czyny wydalenia oskarżonych z sali w cza­
sie onegdajiszego posiedzenia i uprzedził, że 
w razie powtórzenia się demonstracji za­
stosuje jaknajostrzejsze środki. Następnie 
zbadany został dodatkowo świadek komi­
sarz Marjan Jadna, lctóremiu prokurator i 
obrona dawała szereg pytań. Kiedy na sa­
lę wkroczył świadek przodownik Mścisław 
Skirmunt. który w r. 1925 badał aresztowa­
nych w Bielsku oskarżeni znowu zaczęli 
demonstrować, krzycząc pod iego adresem: 
„kał", „oprawca" i t. p. Przewodniczący 
zarządza ponownie wydalenie wszystkich 
oskarżonych z sali. Wówczas dopiero po 
przerwie zostaje przesłuchany świadek Skir- 
rnunt. Świadek zeznaje, że oskarżony E- 
b a im  Goldsztejm kierowa* robotą MOPR’u.

Po przerwie zeznawał m. in. świadek A- 
dam  Połtorzewsk., który we wrześniu 1925 
rcitu został wydelegowany do urzędu poli­
cyjnego w Białymstoku w celu okazania po­
mocy przy likwidowaniu organizacji komu­
nistycznej. Badał on aresztowanych komu­
nistów, w szczególności zaś członków Komi­
tetu Centralnego oraz Związku Młodzieży 
Komunistycznej.

Następnie zarządzono odczytanie zeznań 
Michała Huryna, zamordowanego w Wilnie. 
Po odczytaniu tych zeznań, jeden z głów­
nych oskarżonych, członek Komitetu Cen-* 
tralnego Kłyszko, pseudonim „Piotr", wy­
głosił przeszło jednogodzinne przemówienie, 
w którem polemizował z zeznaniami Hury­
na i zbijał poszczególne jego twierdzenia.

w i a d o m o ś c i  z CAŁEGO
stawiciele 
Rzplitej.

Ż y ra rd ó w
UROCZYSTE OTWARCIE 

MECHANICZNEJ

S o sn o w ie c
STRONNICZOŚĆ INSPEKTORA 

PRACY NA KOMISJI ROZJEM­
CZEJ.

Od miesiąca trw a zatarg pomię­
dzy Inspektorem  Pracy w Sosnowcu 
a przedstawicielami Zw. Zaw. Do­
zorców Domowych w kwestji szcze­
gólnej interpretacji przepisów p ra­
wnych przez Inspektora Pracy, p. 
Gallota i jego zastępcy p. Rachłow- 
skiego.

Inspekcja Pracy w Sosnowca, 
wraz z przedstawicielami katnienicz- 
ników, stoi na tem stanowisku, że 3- 
miesięczne pokwitowanie przez do­
zorcę na piśmie jego pensji, pozbawia 
go prawa upominania się o dopłatę w 
Komisji Rozjemczej!!

Stanowisko to wywołało słuszny 
protest przedstawicieli Związku na 
miejscu, oraz w Centrali w Warsza­
wie, lecz na skutek zgłoszonego pro­
testu, Inspektor pozbawił przedsta­
wicieli Związku prawa zabierania 
głosu, a na protest Zarządu Główne­
go Związku Ministerjum Pracy w 
przeciągu miesiąca nie udzieliło od­
powiedzi., ani nie zawiadomiło o we­
zwaniu Inspekcji Pracy w Sosnowcu 
do wytłomaczenia się, jakie są pod­
stawy prawne szykan, stosowanych 
wobec dozorców domowych na Ko­
misjach Rozjemczych.
K raków
POGRZEB NESTORA DZIENNIKARZY 

KRAKOWSKICH.
W czoraj po południu z kaplicy cmen­

tarza krakowskiego odbył się pogrzeb 
redak to ra  „Nowej Reformy", ś. p. Mi­
chała Konopińskiego. W obrzędach ża­
łobnych wzięli udział wojewoda Darow- 
ski. starosta Styczeń, prezes miasta sen. 
Rolle z wice-prezydentam i( radcy  mia­
sta, członkowie syndykatu dziennikarzy 
krakowskich, dtlegacje stowarzyszeń li­
terackich, oraz bardzo liczna publiczność 
ze wszystkich sfer m. Krakowa. Nad 
trum ną przemawiali red. Srokowski, i- 
mieniem „Nowej Reformy", red. Beaupre 
w imieniu krakow skiego synd. dzien­
nikarzy i red. Flach w imieniu redakcji 
„Ilustrowanego K urjera Codziennego" i 
„Światowida".

W ilno
UROCZYSTE OTWARCIE UNIWERSY­

TECKIEJ I WOJSKOWEJ KLINIKI 
OCZNEJ.

Odbyła się tu  uroczystość otw arcia 
uniw ersyteckiej i wojskowej kliniki ocz­
nej na Antokolu.

O godz. 10 rano m inister oświaty, p. 
Dobrucki, przeciął wstęgę, zagradzają­
cą w stęp do kliniki. Następnie dokona­
no odsłonięcia tablicy poświęconej 
marsz. Piłsudskiemu, przyczem  p. Nie- 
działkow ska - D obaczewska wygłosiła 
wiersz, przez nią napisany.

Na uroczystej Akademji przemawiali: 
biskup Baadnrsld, prof. Szymański, gen. 
Litwinowicz i inni.. Nadesłano liczne 
depesze, między innemi od m arszałka 
Sejmu, tow. Daszyńskiego.

W uroczystościach wzięli udział przed-

KRAJf
wszystkich unii*"

plEhA**1

jut
W bieżącym tygodniu zoS'|a^jia 

kończona zapowiedziana odda 
chanizacja największej w b$ej ■ 
piekarni, należącej do Eowszec 
botniczej Spółdzielni SpożyWcP 

Uroczyste otwarcie PoWY*,sZ,e'jeR, d®' 
ni spółdzielczej nastąpi w nic“
29 b. m., o godz. 2 popoł,

udział miejscoW®)

   jak'
W uroczystości tej pożądauJ ] jfldn0'

najliczniejszy 
ścL

T c z e w  c ,  ̂ ZA­
ARESZTOWANIE ZNANEGO r*

RZA PIENIĘDZY.
Na szosie między Tczewem, a . aiii® 

skiem zatrzym ano za nieprzeS, 
przepisów o ruchu kołowym 
Zenona Grotczyńskiego, który, 
rzystw ie kobiety, przejeżdżał 
autem  z W arszawy w  kierunki^ j 1®'

|i«
3'

ska. Ponieważ dokumenty, 
gitymował się Grotczyński, " /  „e,
funkcjonariuszowi policji podęF 
resztowano go i poddano rew12®"

Przy aresztow anym  znalezień0 <r 
ną sumę w banknotach dolar0 
raz kilka 500-złotowych bań ^ o ^ 'e 
Po zbadaniu okazało się, iż ^ " ridzd,e 
banknoty są fałszywe. P r z e p r ^ ^ s k j  
dochodzenia ujawniły, iż .gpt 1
jest dobrze znanym policji 061 
fałszerzem  pieniędzy. Ustal®**0 ^  
ni et, iż stał on na czele bandy, 
członkowie Nietrzebko i Żure* 
onegdaj aresztow ani w  Poznań1*^ 
czyńskiego oraz jego towarzy®2̂  
dzono w więzieniu.

B o ry s ła w
NOWY SZYB. . j *

„Słowo Polskie" donosi z 
że na granicy Schodnicy i Opak*. fV  
cono się w nowozałożooym 
py na głębokości 510 metró'^ .< jji®' 
ły się mocne gazy i przypływ t?
dający się zużytkować. Szyb -yW0̂  
chód od kopalni Wolskiego i Oo* 
skiego.

SPROSTOWANIE-
Do działu „Wiadomości z kraj® 

dajszym numerze „Robotnika" 
dwa błędy.

1) W korespondencji z gm.
„Czerna p. starosta warszawski 
Aza wyborów do Rady grrnrmef’ 
być: upłynęło już 37 dni (a nae 7̂

2) W korespondencji z Sarn P- " ’ 
dowy kom endant Strzelca winien 
powiedział ność za tragiczne skttfM
w zdaniu: „W okresie wyborczy10 
borczym był on jednym z pionier0"’ 
opuszczone zostały słowa ,,i poWj

Ł ^  ci'

W A R SZ A W A  ROBOTNICZA

PROCES „HR0MADY"
Wilno, 25 kwietnia. (A W). 40-ty dzień 

procesu Hromady, w dalszym, ciągu poświę­
cono, trwającemu już od 3 dni, badaniu 
dowodów rzeczowych, znalezionych u os­
karżonych Taraszkiewicza i Rak-Michaj- 
łowskiego oraz w lokalu centralnego sekre- 
tarjatu Hromady. M. in. oskarżon-f Ostrow­
ski prosi sąd o ustalenie czy rzeczywiście 
podpisał on deklarację członkowską Hro- 
tnady. W trakcie sprawy kilkakrotnie już 
wymieniano, że legitymacja partyjna Os­
trowskiego, nosiła Nr. 10.000. Po odczyta­
niu programu i statutu Hromady oraz N. P. 
Ch. sąd zapytuje oskarżonego Taraszkiewi­
cza, co znacza ostatni zwrot w statucie, 
gdzie powiedziano „statut przyjęły został 
przez radę Hromady . Oskarżony Tarasz- 
kiewicz wyjaśnia że rada Hromady była 
tylko fikcją i zwrot ten został zamieszczo­
ny zupełnie przypadkowo. Następnie pro­
kurator prosi o dołączenie do sprawy sta­
tutu „Krestintemu” co sąd aprobuje, wobec 
tego obrona wnosi o dołączenie do akt 
sprawy statutu i programu P. P. S. Stro­
nom chodzi tu o możność przeprowadze­
nia analogji między temu statutami podczas 
przemówień.

AKCJA PRACOWNIKÓW FARMA­
CEUTYCZNYCH.

Pracownicy farm aceutyczni, zatru­
dnieni w aptekach W arszawskich, roz­
poczęli akcję o podwyżkę płac.

Od roku 1924, płace w ap tekach nie 
były podnoszone. Na wszelkie poczy­
nania pracow ników  w  tym kierunku, 
w łaściciele aptek, zgrupowani w „Po- 
wszechnem Tow. Farm aceutycznem " 
odpowiadali dotąd odmownie, tłum a­
cząc się, że nie została jeszcze podwyż­
szona, tak  zwana taksa, „labor". Skła­
da się na nią cena słoika, płaca na mie­
szanie lekarstw a, za receptę, dodatki 
do lekarstw  i t. d. D epartam ent Zdrowia 
jest jednak przeciw ny podwyższeniu 
taksy.

Żądania pracow ników  są następują­
ce:

Podwyżka płac pracowników o 40%, 
płacenie młodym magistrom w I półro­
czu po skończeniu U niw ersytetu 100 zł. 
miesięcznie, w II półroczu — 200 zł. i 
zrównanie po 2-ch latach z pom ocnika­
mi ap tekarsk im i
OBRADY SEKCJI BUCHALTERÓW.

s
W sali Zw. Pracowników H andlo­

wych odbyło się roczne spraw ozdaw ­
cze zebranie członków Sekcji Buchal­
terów . } t

Posiedzenie zagaił Przewodniczący, 
M. Gniazdowski, zapraszając na .prze­
wodniczącego zebrania Vice - Prezesa 
Związku, St. Lewandowskiego, który, 
ze swej strony, pow ołał do Prezydjum 
na sek re ta rza  p. Różańskiego i na ase­
sorów p.: Ziegenhierte i tow. Skrzypka.

Ze sprawozdania, złożonego przez p. 
Gniazdowskiego, wynika, że w okresie 
sprawozdawczym odbyto cały szereg

w ieczorów dyskusyjnych z dz>̂1 ( 
staw odaw stw a podatkowego, 0 
szereg odczytów. bra ,

Również Sekcja B u c h a l t e r i e  *^| 
żywy udział w obradach w ^
by Buchalterów  Przysięgłych 
wie projektu rozporządzenia 0 
handlowych, oraz pracuje 
mem norm wynagrodzenia dla 
rów  i ich pomocników. ^

Zebranie jednomyślnie udz1® , 
pującemu Komitetowi absolu*° $  

Na zakończenie odbyły się 
K om itetu Sekcji.

SZCZElLIUE LOSS I
są do nabyci®

w kolekturze ««l£j
JANINY HAŁADEJ0w

znanej p. f. . 7
„SZUKASZ SZCZĘSClf 

WSTĄP NA CH* * 6
Nowy Śwl»Ł ^  g7-

Warszawa: pr*ed«»
Konto w P. K. O. Nr- 95 '

Krak.

XVI ZEBRANIE STOW.
LIGI N A R O D Ó W .

T o*1'W  czw artek, dn. 26 b- 
się o godz. 8-ej wiecz. w 0 
Ekonomistów, Jasna 19, II P . ,0 *- ^
me naukow e Akademie 1 
przyjaciół Ligi N a r o d ó w *st»oisLVw icem arszałka Senatu, tot*’* gxli& 
Posnera, n. t. „Unja M>9“*' 
tar na a Liga Narodów".

Po odczycie dyskusja-



„ROBOTNIK", czw artek, 26 kwietnia. m Str. 5

^ W a r s z a w s k a

“rg a n iza c ja  p . p . s.
° S|e d z e n ia , z g r o m a d z e n ia

ODCZYTY
w ^  czw artek  dn ir 26 b. m.

d*iej ^ 1Uc« O chota. O godz. 7 w lokalu 
l«l)f Cy' Grójecka 59, odbędzie się ogólne 

. * członków dzielnicy.
S ^ c ,  N. Bródno. O godz. 5 w lokalu, 

22, odbędzie się ogólne zebranie 
dzielBicT

w ]0, ,raatwajarzy — W arsztaty . O godz. 5 
Ko)  ̂ ’h Chłodna 41, odbędzie się zebranie

Sol
kó-

^zielIni, 
ec68,

W  piętek , dnia 27 b. m.

°« Powiśle. O godz. 7 w lokalu 
odbędzie się ogólne zebranie człon-

_ Celnicy z refera tem  tow. Baścika.
I j Iu *Jnica Jerozolim ska. O godz. 7 w lo- 
bfaT). Głodna. 41, odbędzie się ogólne ze- 

bz1 C*ło» lk^w dzielnicy,
M^J^|nica  M arym out. O godz. 7 w lokam  
t ą  ^ ^ c k a  40, odbędzie się ogólne zebra- 

° nków dzielnicy.

z refera tem  tow. dr.

^owąaskL O godz. 7 w lokalu 
30, odbędzie się ogólne zebranie 
dzielnicy

C zerniakow ska. ® godz. 7 w lo- 
odbędzie się ogólne zebrani* 

j, ^  dzielnicy.
Grochow ska. O godz. 7 w to- 

^r*nie 12, odbędizie się ogólne ze-
^  ^ ło n k ó w  dzielnicy. 

ś*Zy °  Pelcowizna. O godz. 7 w lokalu 
W.  . ^  Toruńskiej Nr. 7, odbędzie się ze-

kaj^ ® Gazowni „W ola". O godz. 7 w lo- 
b i ^ i e W y ,  W olska 44, odbędz:e się ze- 

* Koła z referatem  tow. M. Pi łąckiego.

ŻYCIE PARTJI
PRZECIWKO ROBOCIE P. BINISZKIE- 

WICZA.
Z całego G órnego Śląska nadchodzą 

w iadom ości o uchw ałach  zebrań  p a rty j­
nych i robotn iczych  p rzeciw ko rozbijac- 
kiej robocie p. B iniszkiew icza.

O sta tn io  pow zięły  tak ie  uchw ały  ze ­
bran ia  w GiszOwcu, Janow ie, Święto­
chłowicach i Brzezinie.

s z ę d z i e
znajdzie pracę kierowca samochodu, 

który ukończył Kursa
H. P R Y L I Ń S  K I E G O

Al. Jerozo lim skie 27.

M<!ł '0  GAZOWNI „LUDNA". O godz. 6 
f c ę g j j 1 O . K. R. (Al. Jerozolim skie 6) od- 

•ię  D oroczna K onferencja Kola.

„ Ruch k o b ie c y
z W ydział Kobiecy P. P. S. przypo- 
*ebraniu „czwiartkowem" W ydziału, 

lol^j^ ̂ aiącem n s  dziś, godz. 7 wiecz., w 
2^, ^ łasuym  przy ul. Leszno 53.

atn** czw artkow e" mają char akt er 
Prosim y o liczne i punktualne

W aiez. W ydz. Kob. P.P.S.

MŁODZIEŻ.
hn. St, OkrzeL W  czw artek, dn.

o godz. 6 m. 30, w lokaln  Z. Z. K.,
2, odbędzie się kadencyjne zebra-

w
*»•
kię

°^a. Tow arzysze, staw cie się licznie.
0|»kie Kolo Młodzieży T. U. R. Zebra-
^ o a k ó w  K oła im  M ontw iłła-M irec-”$0

Mec b ę d z i e  się dn. 28 b. m., o godz. 6 
\»s ’ Punktualnie (W olska 44). Obecność
«aść&kich członków, ze względu na waż- 
Uie , “Praw organizacyjnych — bezwzględ-

•M.J. •j,°*ec*ka do Sejmn. S taraniem  K oła 
k ę^ . ‘ kł. R. jm, M ontw iłła-M ireckiego od­
ką ^  się w niedzielę, 29 b. m., w yciecz­
k o ^  Sejmu. W ycieczkę prow adzi tow. 

Bo ki. Zbiórka o godz. 10 m. 30 
Przed Sejmem.

hn. W aryńskiego. Ogólne zebranie 
ktftyN bnyoh Kół „śródm ieścia" i „Jeroao- 
V  ^ ^ a r a z .  Org. Ml. T. U. R  odbędzi* się 
^kaj„ ®-. w  piątek, o godz. 7 m. 30, w

P rz y  “ b  19- N a  p o r z ą d k u
1 r e fe ra t  tow . G arlick ieg o  n a  te -  
i ^ la ja . O b ecn o ść  w szy s tk ich  cz ło n -

^ S ie c z n a .

^ 'a , jC'e°*ka d r  P ło c k a  Koło „Powiśle" 
^*u  ^ .^ r f ia n . M łodz. T. U. R. urządza w 
kr.: ^  k  a  o godz. 9 wiecz. w ycieczkę

SPRAWA BISPINGA
DRUGI DZIEŃ SPRAWY.

Na początku posiedzenia prezes Orłowski 
w ręczył ekspertom  prof. W achholcow i i prof. 
Grzywo-Dąbrowskiemu m aterjał do eksper­
tyzy. Badaniom podlegać będą protokuł o- 
ględizin miejsca, gdzie znaleziono Druckie- 
go - Lubeckiego i protokuł sekcji zwłok.

Eksperci m ają się zapoznać również z o- 
rzeczemiami eksportów Taram uchina, Koro- 
towa i Borowskiego, oraz ekspertyzą insty­
tu tu  chemicznego w Petersburgu, k tóry  b a ­
d a ł przedm ioty i ubranie Bispinga i krew 
na jego butach i palcie.

Zapewne w dniu dzisiejszym nastąpi eks­
pertyza prof Wachholca. Orzeczenie eks­
pertów  w tej sprawie ma znaczenie decydu­
jąco.

Po odczytaniu re fe ra tu  nastąp iły  w yjaśnie­
nia oskarżonego.

Bisping jak  i w procesach poprzednich 
do winy się nie przyznał.

Na pytanie przew. Orłowskiego jak tło- 
maczy sobie tajem nicę zabójstwa, Bisping 
oświadczył, iż jego zdaniem były to pora­
chunki R osjan za spraw ę fortecy grodzień­
skiej, k tó rą  się zajm ow ał gorliwie Drucki- 
Luibecki.

Na pytanie przewodniczącego Orłowskiego 
dlaczego zdaniem oskarżonego, rodzina So- 
chów utrzym uje, iż osk. szedł plantem, cze­
mu Bisping zaprzecza, osk. ośw iadcza, ii  
odpow iedzieć nie może, gdyż obaw ia się, że 
zostanie oskarżony o zniesławienie. Po za­
pewnieniu przew., że oskarżony przecież ma 
prawo się bronić, Bisping stw ierdza: mojem 
głębok.em  przekonaniem  jest, iż Sochowie 
byli p rzekupieni przez rodzinę Druckiego.

Ponieważ prokurator postawił pytanie po­
zostające w związku z procesem Bispinga w 
Grodnie, obrońca adw. ŚmiarowsJa postawił 
wniosek, uwzględniony przez sąd, aby sp ra­
wy grodzieńskiej, w której wyrok uniewin­
niający Bispinga nie został jeszcze uprawo­
mocniony, dla niewprowadzania komplikacji, 
nie poruszać.

Dzisiaj nastąpi badanie świadków a mię­
dzy in. p. Bisping owej, M arji D ruckiej-Lu- 
beoldej (wdowy) i M arji Lubomirskiej (cór­
ki zabitego). 1. K.

t>rz^~°aw czą sta tk iem  do Płocka. Zapisy 
kr*ta j***® t°w . G óralczyk, W arecka 7, Se- 

T. U. R., oc godz. 5 do 7 wiecz. 
Ucę0**'I,'®'e należy w płacić złotych 3, osta- 

termin zapisów  do dn ia  27 b. m. 
h * pow rotem  w poniedziałek, dnia 

łtńy, **'■■ o godz. 6 rano. Liczba uczestivi- 
hią .°®raniczona. Koszt podróży i zwiedza-

*ł.

ch kult.-oświatowy
^  -CZERWONY BALONIK".

w sałi Z. Z. K., Czerwonego
odbędzie się drugie przedsław ie- 

b _ b e to w e  „Czerwonego Balonika'*.
Opróczr t y ^ -  u ierw ykle urozm aicony. 

f*e t,"* w-ymien:ouych w sobotnim  nume-
tr.

i™ °tmika", przybyw ają p.p. M arja 
Janowscy, k tórzy  w ykonają balet.

przedstawienia o godz. 8 wiecz.
f>ki' uabycia w lokalu R obotniczej O-
l!Hski a P°ł- (Sekcja K obieca), AL Jerozo - 
^  dniB  ̂ P‘ t-łudłodajnia R. O. S.) oraz 

Przedstaw ienia przy wejściu. ,

ni, q Zw. Handlowców. W dniu 28 
’'iów ; ®°dz. 8 wiecz., staran iem  K oła ucz- 
do\vs^- Praktykantów , prof. art.-m aL Z. B a- 

odczyt ilustrow any  prze-
k ‘‘  ^  n ' t. „Jan  M atejko, tw órca  i dzie-

kalu Związku, S ienna 16.

y ^,'j*  Scena Robotnicza- Dziś o 
ra,m,a . V'"le’C7- odbędzie się zebranie Sekcji 

w lokalu Z. Z. K., ul. Czer-
s Krjr*y i«  20.

Z sądów.
KAPITAN ZABÓJCĄ 2 ŻYDÓW.

Spraw a lept. P etru lew icza nie posunęła 
się w czoraj wiel* naprzód. Po zeznaniach 
świadków, k tórzy  jednogłośnie mówią o 
gw ałtow ności usposobienia kpt. P etru lew i­
cza, sk łada ł ekspertyzę  dr. Nelken.

E kspert stw ierdził, i i  chociaż oskarżone­
go nie można nazw ać niepoczytalnym , w 
chwili popełnienia p rzestępstw a był on sil­
nie wzburzony.

Po ekspertyzie  głos zabra ł obrońca adw. 
HofmoW -Ostrowaki, k tó ry  ze swej strony 
zgłosił cały  szereg wniosków. P rosił m ia­
nowicie o dokonanie dodatkow ego badania 
poczytalności oskarżonego i odesłanie go 
do zakładu psychiatrycznego w K rakow ie. 
W nioski pozostałe dotyczyły  ■wizji lokalnej 
na szosie, zbadania omnibusu, k ierunku 
6trzałów i t. d.

Sąd w niosek dotyczący dodatkow ego ba­
dania  poozytalnośoi oskarżonego odrzucił, 
natom iast w niosek dotyczący wizji lokalnej 
uwzględnił. Term in dokonania  wizji jeszt 
cze nie’ zosta ł ustalony.

SPRAWA PODKOPU POD PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY GRAFICZNE.

W  dniu w czorajszym zakończono proces 
o podkop pod Państw ow e Z akłady G raficz­
ne. P roku ra to r dom agał się jaknajsurow - 
szej kary: w « y . cy obrońcy, z w yjątkiem  
adw okata  Bielenia, k tó ry  w nosił uniew in­
nienie Cichockiego, prosili o łagodny w y . 
miar kary.

O skarżeni w o ta tn iem  słow ie zaznaczyli, 
iż choć mają burzliw ą przeszłość, ostatn io  
prow adzą się jaknajsolidniej.

Sąd skazał: Teodora Jaśkiewicza, Ry­
szarda Wojciechowskiego, H ersza Woldfry- 
da, Antoniego Choińskiego i S tan isław a Ci­
chockiego — każdego na 5 lat więzienia.

SĄD NAJWYŻSZY ZATWIERDZIŁ NOWY 
WYROK ŚMIERCI.

Sąd Najwyższy rozpatryw ał w czoraj sp ra ­
wę W ojciecha Boronia, skazanego przez Sąd 
Przysięgłych w Tarnow ie za ojcobójstw o na 
k a rę  śmierci.

Zabójstw a dopuścił się B oroń w czasie 
bijatyki z ojcem, w ynikłej w czasie pow ro­
tu do dom u z libacjL Jak o  narzędzia  zbrod­
ni użył B oroń ko łka w yrwanego z wozu.

Sąd Najwyższy zażalenie niew ażności wy- 
rc ku odrzucił, przez co w yrok skazujący na 
k arę  śm ieroi s ta ł  się prawom ocny.

L Ł

K R 0 N I K A
STAN POGODY.

Praw dopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszymi: Naogół w całym  kraju  pogod­
nie przy um iarkow anem  zachm urzeniu, je ­
dynie nad morzem i w M ałopolsce W schod­
niej skłonność do w iększego zachm urzenia. 
Ciepło. Słabe w iatry  w schodnie.

Ze Stow . A plikantów  Sądow ych i A dw o­
kackich. Dziś f> godz. 20 m. 30, w lokalu 
Stow . (T rębacka 10 m. 7) adw. St. Neufeld 
wygłosi odczyt p. t „ 0  realnych  podstaw ach 
osobow ości praw nej". W stęp d la członków, 
osób zaproszonych i w prow adzonych gości.

Pobór. W  p ią tek  w lokalu  przy uL D o­
brej 72, odbędzie się dodatkow a komisja 
poborow a dla poborow ych zam ieszkałych w 
kom isarjatach: 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23, pod­
legających P. K. U. Nr. 2. Na komisję tę 
winni stawić się wszyscy ci poborow i, k tó ­
rzy do tąd  obow iązku tego z jakichkolw iek 
powodów nie dopełnili. J e s t  to  osta tn ia  
komisja dodatkow a przed poborem  majo­
wym.

Zarząd Okręgu Oddz. W arsz. Polskiego 
Czerwonego Krzyża podaje do wiadomości, 
że VI z kolei Kurs S an itarny  sióstr rezer­
wy czasu wojennego P. C. K. już się rozpo­
czął i trw ać będzie do 1 Ppca r. b. W ykła­
dy codziennie w godzinach 7 — 9 wiecz. 
Dla kandydatek , chcących ukończyć kurs 
przed ferjam i letniem i, są jeszcze m iejsca 
wolne. Zgłaszać się należy do b iura O krę­
gu Oddz. W arsz. P- C. K. — M azow iecka 9, 
w godz. 11 — 2 popoł.

O dczyt o m alarstw ie holenderskiem . W
dniu 28 b. m. o godz. 20 wiecz., w  lokalu 
Związku Zaw. Pracow n. Sam orządow ych m. 
W arszawy, K rak. Przedmieście Nr. 1, prof. 
W. T rojanow ski wygłosi odczyt p. t. „M a­
larstw o holenderskie". Odczyt ilustrow any 
będzie przezroczami. Wejście dla członków 
Związku i ich rodzin bezipłatne.

Staramierm Sekcji Filozoficznej Zrzeszenia 
Stud. W ydz. Hum W. W. P. odbędżie się w 
sobotę, dn. 28 b. m., o godz. 8,15 wiecz., w 
lokalu  głównym W olnej W szechnicy Pol­
skiej (Śniadeckich 8) odczyt prof. dr. B. 
B ernste ina  p. t. „Isto ta Śsyiata w pojm owa­
niu Bergsona".

WALNE ZEBRANIE
WARSZAWSKIEGO ODDZIAŁU 
B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

W  sobotę, dn ia  21 b. m., odbyło się do­
roczne w alne zebranie W arsz. O ddziału 
Stow, byłych W ięźniów Politycznych. Ze­
brani* było bardzo licznie obesłane przez 
członków, co się tłum aczy ogromnym w zro­
stem Stow arzyszenia: tak  np. w ostatnim  
toku  przybyło w W arsz. O ddziale stu  k ilku­
dziesięciu nowych członków, tak  te  dziś 
cgólna liczba przekracza pięćset.

Na przew odniczącego zebrania zosta ł po­
w ołany tow. Jan  Rutkiewicz.

Spraw ozdanie z działalności W arsz. Oddz. 
za rok  ubiegły złożył sek re ta rz  tow . P, J a ­
godziński; spraw ozdanie kasow e — tow. 
P ietraszek; spraw ozdanie komisji rew izyj­
nej — tow. D. Jab łońsk i; spraw ozdanie ko­
misji archiw alno - historycznej — tow. J. 
Cynarski. N ad spraw ozdaniem  rozw inęła 
s ię 'dyskusja , w zakończeniu k tórej udzielał 
objaśnień dotychczasow y prezes Oddziału, 
tow . A. O strowiec.

Najbardziej ożyw iona dyskusja toczyła 
się nad spraw ą niedawno ogłoszonego de­
k re tu  o zaopatrzeniu  em erytalnero byłych 
skazańców  politycznych, k tó rą  referow ał 
tcw. poseł Śledzićski. W dyskusji p rzew a­
żał pogląd, że dek re t n iedostateczn ie  za­
bezpiecza in teresy  byłych skazańców , a  je­
go brzm ienie n ie zawsze dość jasne, może 
dać powód do niezgodnej z jego duchem 
in terp re tac ji. Po długiej dyskusiri w yłonio­
no komisję z pięciu osób. k tó ra  ma opraco­
wać w tej spraw ie m em oriał i doręczyć Za­
rządow i Głównemu Stow arzyszenia.

Rezolucji po lłtycznydi nie pow zięto.
N a k o ń c u  posiedzenia dokonano w yboru 

now ych w ładz Oddziału. W ybrano na p re ­
zesa  O ddziału tow. posła b ę d z iń sk ie g o , a 
n a  pozostałych członków  Zarządu tow. tow .: 
J  C ynarski ego, M acie jew sk iego , K. Pi e t  k ło ­
wi oz a, A. Porębskiego, M uazalsJaego i A. 
O strow ca; do Komisji Rewizyjne;: Jab łoń­
skiego, S ław ińskiego i Trzcińskiego; do Są­
du  K oleżeńskiego: B anka, Pietraszka , Po­
gorzelskiego, R u tk iew icza  i W ojciechow ­
skiego.

U W A G A ! U W A G A !

Już wyszła z druku

„POBUDKI”
Kolorowa okładka, 57 Ilustracji i portretów . 

Fotografje posłów  i sen a to ró w  P. P. S.
Num er zaw iera:

EDWARD MILEWSKI: Naprzód! Wci ąż naprzód! (w ersz), Pos. M. NIEDZIAŁ­
KOWSKI: N a dzień 1 maja, W: Ja k  pow sta ło  św ię to  P ro le taria tu , KAZIMIERZ 
ROMIN: Hej, łw órcy m<y! (wiersz). L. W.- K aiol M arx; (rd) Bilans wojny św iatowej 
i nowych zbrojeń; Sen. D. KŁUSZYŃSKA: Na drodze do w yzw olenia kobiety. JAN 

RUTKIEWICZ (sen.): Ze wspomnień majo wych; ROMAN BOSKI: 1 maja 1905 w  W ar­
szawie.

Odcinek pióra tow. Andrzeja Struga.
I! K om itety okręgow e, i ko lporterzy  winni zamawiać „Jednodniów kę" 

Adm inistracji „Pobudki", W arszaw a, W arecka 7, tel. 313-80.
natychmiast

AKADEMIA PIERWSZOMAJOWA.
Dnia 1-go maja o godz. 2 i pól po poł. 

po skończonym pochodzie, w sali Co­
losseum, Nowy Świat 19, odbędzie się 
uroczysta AKADEM JA  PIERW SZO­

M AJOW A.
Zaproszenia otrzymać można w Se­

kretariacie 0 . K. R„ AL Jerozolim skie 
6, od godz. 10 — 1 od 6 — 7.

UPADEK Z DACHU
Przy ul. M arjensztadt Nr. 22 zajęty  przy 

naprawie dachu, 14-lelni Stanisław  Skocz, 
spadł z dachu z wysokości 1-go p iętra na

chodnik ul. Źródłowej. Lekarz Pogotaw a 
stwierdził złamanie lewej ręki i przewiózł 
nieszczęśliwego chłopca do domu.

ZABITY PRZEZ SAM0CH0D
Na rogu ul. Targowej i Kijowskiej sa­

mochód Nr. 18965 (1270), przejechał prze­
chodzącego przez jezdnię jakiegoś mężczy­
znę, la t około 25. Lekarz Pogotowia stwier­
dził w strząs mózgu, oraz pęknięcie czasz­
ki. Przewieziony do szpitala Przem ienie­
nia Pańskiego, nieznajomy w króice życic

zakończył. Ubrany był w koszulę koloro­
wą w paski niebieskie, kalesony białe, 2 
swetry (żółty i szary), bluzę granatową, 2 
pary spodni (cajgowe i szare pluszowej, 
kamasze czarne sznurowane, pas czarny 
wojskowy, czapka granatowa wypłowiała. 
Szofera aresztow ała policja XV Kom.

KARYGODNE FIGLE
Na podwórzu przy ul. Pawiej Nr. 69 sy­

nowie lokatorów  tegoż domu i sąsiedniego 
„zabawiali się" rzucaniem kamieniami i ce­
głami. Odłamek cegły, wielkości pięści, u- 
godził przechodzącego chodnikiem 76-k t- 
niego W alentego W ubratusa, robota’ka 
(Paw ia 75). Lekarz Pogotowia stw ierl/Jł 
wylew krwawy do spojówki lewego oka i 
przewiózł nieszczęśliwego do kliniki oftalmi-

cznej w  szpitalu św. Ducha. Aresztowano 
14-letniego Jan a  K urana (Pawia 69).

Zaznaczyć należy, że W ubratus niewi­
domy już jest na prawe oko, które u tracił 
podczas okupacji niemieckiej w 1918 r„ w 
czasie pracy w okopach. Obecnie itlrcow i 
grozi prawdopodobnie również u tra ta  le­
wego oka.

SUBL0KAT0RKA W OPAŁACH
Przy ul. Leszno Nr. 68, w lokalu Stanisła­

wa Gocała, oficjalisty w Min. Skarbu, za­
mieszkuje w kuchni jako sublokatorka, od 
7-miu la t 38-letnia M arja GaNroóska, p ra­
cownica igły. W ostatnich czasach Gocał 
pragnął pozbyć się niewygodnej dla siebie

sublokatorki. W czoraj Gocał wyrzucił rze­
czy Gawrońskiej na korytarz, poczem usiło­
wał wypchnąć za drzwi nieszczęśliwą sub- 
lokatorkę. Gdy ta opierała się, aw anturnik 
kopnął ją tak silnie, że poszwankowaną opa­
trzono w ambulatorjum Pogotowia.

POŻAR WOZU ZE SŁOMĄ
Adam Jagpdziriski, mieszkaniec wsi S ta­

ra Dąbrowa (pow. Soohaczewski), wioząc 
słomę do W arszawy szosą Gdańską, wsku­
tek przemęczenia zasnął na wozie. Od zapa­
lonej la tarn i umieszczonej przy wozie zapa­
lała się słoma Na ratunek przybyła miej­

scowa straż, k tó ra  już nie miała nic do ga­
szenia, gdyż wóz ze słomą spłonął doszczęt­
nie. Jagodziński uległ również poparzeniu 
ciała. Poszwankowanego przewieziono do 
szpitala.

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 
W arszawa, W arecka 9,

p o le c a

P ortre ty  - drzew oryty m arszałka Ig­
nacego Daszyńskiego, Bolesława Lima­
nowskiego i Juljusza Słowackiego — w 
cenie po zŁ 1-20 każdy.

K O N K U R S
Magistrat m. Aleksandrow a-Kujawskiego ogłasza niniejszem

K O N K  UR S
na przebrukowanie około 4000 mtr. 2 ulicy W ilsona w m. A leksandrowie-Kujawskim  z czę- 
ściowem dodaniem nowego kamienia.

Bliższych informacji udziela Magistrat.
Oferty w zamkniętych kopertach z podaniem ceny 1-go m etra kw. należy składać 

do biura M agistratu m. Aleksandrowa-Kujawskiego do dnia 15 maja 1928 r.
B U R M I S T R Z

(—) W. P ecarz .
Alekaandrów-Kujawski, dnia 24.IV. 1928 r.

SAMUEL Ogłoszenia
drobne

SI2JERSKA32
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Palelony, Par-
lolony:™,™’
w wielkim w v b o rre  
oraz  płyty na jnow szych  
n a g ra ń  n a  d o g o d n y c h  
w a ru n k ac h  p o  c e n a c h  
na jn iższych  p o l e c a  
„Lutnia" ,  M a r s z a ł ­
k o w s k a  63.

zo— 30
przynieść  m o że  do 
d o m u  szefer ,  który 
skończvł  Kursy H. Pry- 
l iń sk iego  — BI. J e r o ­
zo lim sk ie  27.

P o sa d ę '
m ie s ię c z n ie  bez t ru d u  
o t rzy m a  k a ż d y ,  kto 
u k o ń c zy  Kursy H. Pry- 
l ińsk iego  — fli. J e r o ­
zo lim sk ie  27.

Poszukiwani- e
rob o tn icv -e  wykwalifi- 
kowanl-e do fabrvki 
wyrobów g um ow ych .  
Ofer ty  z o d p i s e m  św ia ­
dectw z życ iorysem  do  
A d m in is trac j i  p i s m a — 
sub. „1322”.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje  

pismo 
codzienne.
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ZE SPORTU
BIEG NA PRZEŁAJ O PUHAR „POL­

SKI ZBROJNEJ".
W biegu na przełaj o puhar „Polski Zbroj­

nej “ na dystansie 4600 mtr. wygnał Rum as 
15.28 przed W ysockim i Latowskim. W 
konkurencji drużynowej zwyciężył zespół 
Ofic. Szkoły Piechoty

NASI JEŹDŹCY W NICEL
Podczas międzynarodowych zawodów hip­

picznych w Nicei w  konkursie o nagrodę 
komitetu organizacyjnego rtm. Królikie­
wicz zajął na „M arkizie" piąte miejsce. W 
konkursie „szam pjonat konia" mjr. Do­
brzański na „Margrabim" zajął 4 miejsce, 
a por. Zgorzelski na „Ładnej1* —  10 miej­
sce.
SPRAWA TERENÓW SPORTOWYCH 

NA ZJEŹDZIE MIAST POLSKICH.
W czoraj rozpoczął się Zjazd Związku 

M iast Polskich, na którym Państwowy U- 
rząd Wychowania Fizycznego zgłosił szereg 
wniosków w sprawie terenów sportowycn o- 
raz organizacji pracy na polu wycaowania 
fizycznego w miastach. Po refer tria  p. 
Rabczewsk:ego dyrektor PUW F pułk. Ul- 
rych zoorazował stan wychowania fizyczne­
go w miastach i konieczność prac zmierza­
jących do r drodzenia wychowania fizycz­
nego w miastach. Pułk. U lrych w ysunął na­
stępnie trr.y główne potrzeby polskiego spor­
tu, a mianowicie dostarczenie instruktorów , 
zorganizowanie opieki lekarskiej oraz do­
starczenie młodzieży urządzeń i !-'renew 
sportów, uw ażając tę ostatnią sprawę za 
może naibai dziej palącą, do załatwienia 
której saiooi ządy miejscowe przystąn ć win­
ny jaknajrychlej.

STAN MISTRZOSTWA KLASY A 
W. O. Z. P. N.

przedstaw ia się następująco: 1) Sk-a  3 giy 
6 pkt.. stos bram ek 10:3; 2) A Z S  3 gry — 
6 pkt. stos bramek 11:5; 3) Ruch  j  gry, 3 
pkt. st br. 5:2; 4) Legja ID  2 gry, 2 pkt 
ti . iw 4.1; ! )  W arszawianka Ib  1 gra pkt. 
«♦. br 3-2. (J Polonja Ib  2 gry, 2 pkt st 
br. 3:3: 7) Marymont 3 gry, 2 pkt st. br. 
6:7; 8) K orina  3 gry, 2 pkt. st br 5 9: 0) 
M akhcH  3 g:y,2 pkt. st. br. 3:2; 10} Varso- 
via 4 gry, 1 pkt. st. br. 6.12.

Ze sceny i estrady
Próba stw nzenia opery popularnej. 
Pianiści: M. Barówna, Włodz. Sołronic- 

ki. — Recital -St. Millerowej.
Jeszcze przed świętami, z inicjatywy 

dość licznej grupy śpiewaków i miłośników 
opery pow stał nowy sympatyczny zespół 
operowy, k tó ry  dał w teatrzyku „Znicz" pa­
rę przedstawień „Halki". Ceny biletów by­
ły  bardzo przystępne a powodzenie nowej 
imprezy dość znaczne. Najważniejsze tru ­
dności zesśrodkowały się, oczywiście, na stro­
nie artystycznej całego zadania, przecho­
dzącego często siły dorywczo zorganizowane­
go, choć pełnego najlepszych chęci, zespołu 
(pp. TV. Sirota, Jankiewiczówna, Banaszko- 
wicz, M. Sznajderowa, Kdter, Królak  i w. 
innych). W  każdym razie wszelkie próby 
•tworzenia tanich przedstawień operowych 
zasługują na zachętę, bo może ostatecznie 
znajdzie się coś lub ktoś, kto nareszcie 
posunie sprawę naprzód i zapewni stolicy 
dobrą operę popularną.

W ożywionym dość ruchu koncertowym 
dni ostatnich miała —  między innemi — 
głos uzdolniona uczenica prof. Michałow­
skiego, p. Marja Barówna. Mimo niezawsze 
plastycznej techniki i pobieżnie traktow anej 
interpretacji, p ianistka rozwija się i w  wa- 
rjacjach Friedm ana, w Islam ey'u Bałakire- 
wa daje wyraz pokaźnego zasobu muzykal­
ności i opanowania instrumentu.

Dużo sentymentalnej liryki leży w  natu­
rze talentu p. W{. Sofronickiego, Szopen i 
Schuman są mu niewątpliwie bliscy, choć 
rozwlekanie tempa fantazji lub „Spozali- 
zia‘‘ Liszta wyszło raczej na niekorzyść tych 
utworów Skriabin i Prokofjew  nie zajęli 
słuchacza, bo im wykonawca poskąpił barw.

Pod szczególnie dobrem wrażeniem o- 
puszczaliśmy salę po pięknym recitalu śpie­
waczym p. St. Millerowej. Mało znane pie­
śni hiszpańskie, murzyńskie, francuskie (Le- 
fevre, Rebel, Moncrif) były a trakcją  progra­
mu. Ale nadewszystko wdzięcznie w ypadły 
pieśni Schumana i Schuberta. Z okazji stu­
lecia śmierci tego ostatniego, wiele muzyki 
schubertowskiej powinnibyśmy słuchać w 
tym roku. P Millerowa jedna z pierwszych 
pomyślała o tem. Prześlicznie pod wzglę­
dem wyrazu i głosu opracowała „Die Hebe 
Farbę", „Trockne Blumen", „Die Post" i 
poetyczną zawsze piosenkę do słów Wilhel­
ma Mullera „Der M uller und der Bach". 
Schubert był w ładcą tego wieczoru, tem bar- 
dziej że p. Rosenbaum wykonał akom pania­

menty prawdziwie artystycznie. U. D.

Czasopisma nedesłane
M uzyka, rok V, Nr. 3, obejmuje artyku­

ły: Ł. Kamieńskiego, St. Łobaczewskiej, A l­
berta Roussela („O muzyce współczesnej"), 
Zygm. Stojewskiego. Iz. Duncan, Bron. W ój- 
cik&wny, oraz liczne dodatki (trzy polonezy 
staropolskie), sprawozdania, rozmaitości itd.

WALKA 0 MISTRZOSTWO ŚWIATA W BOKSIE

Mistrz świata Tumney (na prawo), przyjął wyzwanie A usralfijeżyka Toma 
Henny (na lewo) do walki o tytuł mistrza ciężkiej wagi w bokserstwie. Wal­
ka odbędzie się w połowie czerwca. Jak  widzimy na zdjęciach, obaj zapaś­
nicy uprawiają intensywny trening przed’ decydującem spotkaniem.

CO USŁUSZ9M!) PRZEZ WARSZAWSKIE RADJQ?
D Z I Ś .

12,00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma­
riackiej w K rakow ie, kom unikat lotniczo- 
m eteorologiczny, oraz nadprogram . 12,05— 
12,30. Odczyt organizow any staraniem  Min. 
O św iaty dla młodzieży szkolnej p. t. „0 - 
s ta tn ie  loty podbiegunow e" — wygł. prof. 
J  Jaczynow ski. 12,30 — 14,00. Transm isja 
z Filharm onji. K oncert szkolny, organizo­
w any przez W ydział Oświaty i K ultury Ma­
gistra tu  m. W arszawy, w espół z Polskiem 
Radio. W ykonaw cy: O rkiestra  Filharm o-
niczna pod dyr. J. Ozimi ńs ki ego. L. Kmi- 
tew a (skrzypce), H. Zboińska - Ruszkow ­
ska (śpiew) Słowo w stępne w ygłosi T. 
M ayzner. 14,00 — 15,00. Przerw a. 15,00 — 
15 20. Komunika y: m eteorologiczny, gos­
podarczy, oraz nadprogram . 15,20 — 15,30. 
Przerw a. 15,30 — 1600. Odczyt z cyklu wy­
kładów  dla m aturzystów  szkół średnich p.t. 
„Polska W spółczesna" — wygł. prof. A. 
Janow ski. 16,00 — 16,25. Odczyt z cyklu 
wykł. dla m aturzystów  szkół średnich p t. 
„K ultura klasyczna" — wygł. prof. G. Przy- 
choclci. 16,25 — 16,40. K om unikat h a rce r­
ski. 16.40 — 17,05 Pogadankę p. t. ..Panna 
w spółczesna" z działu „Kącik dla kobiet" 
— wygł. p. M. Ankiewiczowa. 17,05— 17,20. 
Przerw a. 17,20 -  17,45. „W śród książek"— 
ptzegląd najnowszych w ydaw nictw  — o- 
mówi prof. H. Mościcki, 17,45 — 18 55. A u­
dycja literacka. .Impresja o wielkich w łó­
częgach _ pisarzach" — R. Zrębowicza z 
ilustracją muzyczną i recytacyjną (fragmen­
ty ze Staffa, Żerom kiego. S ieroszew skie­
go, K onrada - K orzeniow 'kiego, Londona, 
R im bauda i G erbaulta). 18,55 — 19 05. 
Przerw a. 19,05 — 1915. K om unikat ro ln i­
czy. 19,15. — 19 35. Rozm aitości. 19,35 — 
20,00. Odczyt p. t  „Sadźcie orzechy" — 
wygł. p r f. E. Jankow ski. 20,00 — 20,30. 
Pogadanka m<u,yczna z cyklu „Dzieje mu­
zyki" — wygł . prof. St. N iewiadomski. 
20 30. K oncert wieczorny. Transm isja z 
W ilna. W przerw ie biuletyn „M essager Po- 
lcnais" w języku francuskimi. 22,00 — 22,05. 
Sygnał czasu, kom unikat m eteorologiczny. 
22,05 — 22,20. K om unikat P. A. T. 22,20—

22,30. Komunikaty: policyjny, sportow y,
oraz nadprogram . 2230 — 23,30. T ransm i­
sja muzyki tanecznej.

J U T R O .

12.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Mar- 
jackiej w Krakowie komunikat lotniczo-mc- 
teorologiczny, oraz nadprogram. 15.00 —
15.20 Komunikaty, meteorologiczny, gospo­
darczy, sam orządovy, oraz naprogram. 15.20
— 15.30 Przerwa. 15.30 — 15.55 Odczyt z 
cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Polska współczesna" (od­
czyt II) — wygł. prof. Janowski. 15.30 —
16.20 Odczyt z cyklu wykładów dla m atu­
rzystów szkół średnich p. t. „Kultura k la ­
syczna" (odczyt V) — wygi. prof. G, Przv- 
chocki. 16.20 — 16.40 „Przegląd wydaw­
nictw periodycznych" — omówi prof. M. 
Mościcki, 16.40 — 17.05 Lekcja języka an ­
gielskiego L cktorka p. Nemi Gardiner. 
17.05 — 17.20 Przerwa. 17.30 —  ’.7.45 
Transm isja odcąytu z Krakowa 17.45— 13 55 
Koncert popołudniowy orkiestry Związku 
D rukarzy pod dyr. Seweryna Śnieczkow- 
skiego 1) Chopin: Dwa preludja (A-dur i 
H-moll). 2) Sulima: Serenada ,,d’A m o u r\ 
3) K ratzer: Dumka. 4) Bocherini: M rnue’ 
5) Noskowski: Fragm ent z op. „Livia Qu.n- 
tilla". 6) Komzak: a) Pieśń ludowa, b) 
Bajka. 7) Yoshiremo: Taniec japoński 8) 
Jam efelt: Kołysanka. 9) K. Namysłowski: 
Mazur „Podkóweczki dajcie ognia", 18 55
— 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15 Komuni­
kat rolniczy, oraz transm isja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krakowskiej. .5 15
— 19.30 Rozmaitości. 19.30 — 19 55 Odczyt 
p. t. „Inwestycje sportowe" — wygł. T Se- 
madeni (Dział: „Soort i wychowanie f5 ty ­
czne’) 19.55 — 20.15 Pogadanka muzycz­
na. 20 15 Transm isja koncertu symfonicz­
nego z Filharm onii W arszawskiej. W przer­
wie koncertu biuletyn „Messager Polonafi" 
w języku francuskim. 22.00 -a  22.05 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo - meteorologicz­
ny. 22.05 — 22.020 Komunikat PAT 22.20
—  22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadprogram.

TEATR I MUZYKA

Dzlf u  teatrach m i e j s k i c h
W ie lk i

o  8-ej w. „ ftid a "  
N arod ow y

o  8-ej w. „Wielki człow iek do 
małych interesów'*

L etni
o  8-ej w. „Panna z dobrego 

domu"

Teatr Wielki. Dziś „A ida" z "gościnnym 
w ystępem  dyrygenta, p. Berdjajew a, Ju tro  
„Eugenjusz Oniegin" z drugim i ostatnim  
kapełm istrzow skim  występem  p. Berdjaje- 
wa. W sobotę „Faust" z p. Ghorjanem w 
ro li tytułow ej.

Teaitr Narodowy. Dziś „W ielki człow iek 
do małych in teresów ".

Premjerą Ibsenowsba w teatrze Narodo­
wym. T ea tr N arodow y w ystępuje w piątek , 
dn. 27 b. nu, z prem jerą jednego z najpo tęż­
niejszych dram atów  H enryka Ibsena p. t. 
„Budowniczy Solness". Sztuka ta  należy 
do cyklu utworów, stanow iących niejako 
credo artystyczne i duchow e wielkiego pi­
sarza północy. Porusza on w nim przez ca­
łe życie nurtu jący Ibsena problem  w alki in­
dyw idualności z szablonem m ałom ieszeżań- 
stw a i tanich  wygodnych dogm atów  życio­
wych.

Rolę ty tu łow ą pow ierzano znakom item u 
artyście p. W ojciechow i Brydzińskiem u, je­
go żonę grać będzie p. Sew eryna Broniszów- 
na, Hildę p. G romnicka. Dalszą obsadę s ta ­
nowią p. p. Skrzyński, Staszkow ski, Lin- 
dorfówna i Łuszczewski. Stylow e dek o ra­
cje opracow ał p. A leksandrow icz.

Sztukę reżyseruje p. Zelwerowicz,
T ea tr Letni. Dziś i dni następnych „Pan­

na z dobrego domu".
T ea tr Polski. Dziś w znowienie kom śdji 

V erneuila „Azais".
T ea tr Mały. Dziś po raz p ierw szy sensa­

cyjna komodja „Pociąg-W idm o". R eżyse­
ruje p. W ę g ie rk \ G łówne role spoczyw ają 
w rękach Pancew iczow ej, Czaplińskiej, Kun- 
cewiczówny, M odrzewskiej, G rabowskiego, 
M aliszewskiego, W esołowskiego, G rolic- 
kiego i Staszewskiego,

M urzyni w tea trze  Nowości. Dziś p ierw ­
szy gościnny w ystęp rew ji murzyńskiej „Cho- 
oolade kiddes" w inscenizacji i k ierow nic­
tw ie L. Douglasa

T ea tr Praski. Dziś „Gęsi i Gąski".
Qui Pro Quo. Dziś p rzedstaw ienie zaw ie­

szone. Ju tro  prem jerą aktualnej rewji p. t. 
„Bernard, czyli nie bój się mamy".

T ea tr „M orskie Oko". Dziś dwa p rzed­
staw ienia rewji p t „Publiczność ma głos ’.

T ea tr  Czerwony As. Dziś pow tórzenie 
prem jery rew ji humoru K. Brzeskiego i Ski 
p. t. „Poco mi dwa łóżka".

T ea tr Znicz (Śniadeckich 5). Dziś opera 
narodow a „Halka" partję Halki śpiewa pri- 
madonna opery kijowskiej, p. Jank iew i. 
czowa. Ju tro  ,M arja S tuart".

O statni W3’stęp  egzotyoznego barytona 
murzyna. Dziś odbędzie się drugi i o sta tn i 
w ystęp w sali K onserw atorjum  barytona 
murzyna F rancis M oresa. B ilety sprzedaje 
filja kasy  tea trów  miejskich, M arszałkow ­
ska 98 (Orbis).

Z Filharmonji. Nonna O tescu, pod k tó re ­
go kierunkiem  odbędzie się piątkow y kon­
cert symfoniczny należy do w ybitniej­
szych postaci św iata muzycznego, a w Ru- 
munji zajmuje czołow e stanow isko p iastu ­
jąc godność dyrek to ra  K onserw atorjum  i 
kierow nika koncertów  filharmonicznych. 
J e s t on rów nież znanym kompozytorem . 
Solistą piątkow ego koncertu  będzie w ir­
tuoz skrzypek H enryk M arteau.

AEROPLAN RAKIETA

i
j

przy
Inż. Max Valler, skonstruował oryginalny aeroplan, który porusza się dzięki ciśnieniu gazów (podobnie jak 

rakiecie). W tylnej części mechani anu  (z prawej strony) widzimy kilka odpowiednio umieszczonych „korków", 
które wylatują pod wpływem ciśnienia gazów, prąc aeroplan przed siebie * szaloną szybkością. Podczas ostatniej 
próby aparat Valiera leciał z szybkością 100 kilometrów w ciągu ośmiu sekund.
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CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: „H uragan".
Stylowy: „Zagadka n ietoperza •
Casino: „N iepotrzebny człowiek ■ 
Miejski: „M orze".
Palace: „W akacje m ałżeńskie" 1 

w tygrysim płaszczu". j j J b '
Pan: „Bitwa przy wyspach Falki *
Corso: „Bitwa przy wyspach Fa*^

kich".
Rococo: „Bohaterowie Sahary"- 
Splendid: „Chata Wuja Toma"- 
W odewil: „Król Królów".
Capitol: „Bitwa przy wyspach P®

kich".
Światowid: „Chała Wuja Tom* ' 
Apollo: „Garibaldi".
Filharmonja: „Gdy mężczyzna
Mewa: „Wyścig o szczęście". . „f"• 
Czary (uŁ Chłodna): „Lodzie <̂zlS 
Uciecha: .JCochaj mmie, a św18

moim".
Sokół: „C ar i poeta".
Italja: ^ymfonja z m y s łó w " .
Uranja: „Trzej muszkieterow i* '
Bajka: ,.Zdobywca serc".
Praga: „Cyrk Beelego".
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Czytelnia posiadawlecz.
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